
Towarzysz Bolesław Bierut końtzy dziś 61 lat życia,
pięknego, ofiarnego życia, życia, które od najwcze
śniejszych lat młodości było walką.

Bolesław Bierut, wielki syn polskiej klasy robotni
czej nie szczędził i nie szczędzi swych sił w walce o

zwycięstwo dla najdroższej mu sprawy: sprawy Polski,
sprawy szczęścia jej ludu, sprawy pokoju i socjalizmu.

To On w szeregach Komunistycznej Partii Polski

zadziwiał swym hartem i mądrością, wskazywał pol
skiej klasie robotniczej, narodowi polskiemu drogę do

prawdziwie niepodległej Polski, drogę do takiej Pol
ski, w której gospodarzem byłby jej lud.

To On w latach okupacyjnej nocy jako współtwórca
Polskiej Partii Robotniczej był obok Marcelego No
wotki, Pawła Findera tym, który przewodził narodo
wi polskiemu w jego walce o wyzwolenie narodowe

i społeczne.
To On przewidzi dziś narodowi polskiemu na jego

nowej drodze dziejowej, przewodzi Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej w jej walce o Polskę żelaza,
betonu i stali, o Polskę szczęścia i dobrobytu wszyst
kich jej obywateli, o Polskę socjalistyczną.

Bolesław Bierut, wierny uczeń Lenina i Stalina,
niezłomny szermierz przyjaźni polsko-radzieckiej,
sternik Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej otoczony
jest miłością- i szacunkiem całego narodu polskiego-
Imię jego jest nierozerwalnie i na zawsze związane
ze wszystkimi zwycięstwami naszego narodu.

List Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
do załogi „Ursusa46

DO

ROBOTNIKÓW, INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW I PRACOW
NIKÓW ADMINISTRACYJNYCH ZAKŁADÓW MECHANICZ
NYCH „URSUS"

Drodzy Towarz

Składam wam w limieniu
partii i rządu oraz moim włas
nym, serdeczne pozdrowienia z

okazji Waszego wspaniałego su
kcesu, jakim jest wyproduko
wanie przez Was dwudziestu

tysięcy traktorów.

Wasze osiągnięcia ceni wy
soko klasa robotnicza i masy
pracującego chłopstwa całego kra
ju — bowiem traktory potrzebne
są naszej gospodarce narodo
wej, a przede wszystkim wsi
polskiej w jej walce o podnie
sienie gospodarki rolnej na wyż
szy poziom, o zwiększenie uro
dzajności pól, o nieustanny
wzrost oświaty, kultury i dobro
bytu.

Już dziś Wasza praca służy
tysiącom powstałych i rozwija
jących się spółdzielni produk
cyjnych w walce o coraz lepszą
uprawę i o przebudowę socjali
styczną wsi polskiej. Wasza

Uroczysta sesja PAN
poświęcona pracy Józefa Stalina
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR"

WARSZAWA

Dnia 17 kwietnia br. w Warszawie w sali obrad Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbyła się z u-

działem licznych przedstawicieli nauki polskiej oraz czo
łowych działaczy politycznych, gospodarczych i kultu
ralnych, uroczysta sesja naukowa Polskiej Akademii

Nauk poświęcona pracy Józefa Stalina „Ekonomiczne
problemy socjalizmu w ZSRR“.

Sesję zagaił prezes PAN prof.
3»ń Dembowski.

Zebrani chwilą milczenia u-

czcili pamięć Józefa Stalina,
największego myśliciela i geniu
sza naszych czasów.

Uczestnicy sesji wysłuchali re-

fer atów: rektora Instytutu
Kształcenia Kadr Naukowych,
członka rzeczywistego PAN Zy
gmunta Modzelewskiego —

,.Znaczen:e pracy J. Stalina „E-
konomiczne problemy socjalizmu
w ZSRR" dla rozwoju nauki",
rektora Szkoły Główne.; Plano
wania i Statystyki, członka rze
czywistego PAN Oskara Lange
— „Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR" — wielki
■wkład w rozwój ekonomii poli
tycznej" oraz referatu rektora
Uniwersytetu Łódzkiego, człon
ka rzeczywistego PAN Józefa
Chałasińsikiego — „Humanizm
socjalistyczny a podstawowe
prawo ekonomiczne socjalizmu
odkryte przez Józefa Stalina".

sze!

praca jest widomym prze
jawem braterskiej współpracy
i pomocy klasy robotniczej pra
cującemu chłopstwu w walce o

zbudowanie w naszym kraju
lepszego ustroju społecznego.

Dziękuję Wam, Towarzysze, za

Wasz ofiarny wysiłek i życzę
aktywowi zakładu, przodowni
kom — przodownicom pracy, ca
łej załodze dalszych sukcesów- w

walce o wykonanie Planu 6-let-
niego, o dalszy rozwój postępu
technicznego, o udoskonalenie
Waszej produkcji, o opanowanie
nowych typów' traktorów.

W tej walce o coraz większą
ilość i doskonałość polskich tra
ktorów potęgujecie siłę naszej
ludowej Ojczyzny, służycie spra
wie pokoju. W tej walce życzę
Wam jak największych sukce
sów.

Prezes Rady Ministrów

(—) BOLESŁAW BIERUT

Popołudniową część sesji wy
pełniła dyskusja nad wygłoszo
nymi referatami. W dyskusji za
bierali głos prof. prof.: Stanisław
Skowron, Stanisław Arnold, Le
onard Sos nowsie, Edward Li
piński, Edward Czetwertyński,
Bohdan Suchodolski i Kazimierz
Wyka.

Dyskutanci w swych wystąpie
niach omówili doniosłe znacze
ni pracy Józefa Stalina dla re
prezentowanych przez siebie po
szczególnych dziedzin nauki.

Zamykając dyskusję prezes
PAN prof. Jan Dembowski

stwierdził, iż wskazania zawar
te w całokształcie spuścizny na
ukowej Wielk:ego Stalina, a w

szczególności w Jego genialnej
pracy „Ekonomiczne problemy
socjalizmu w ZSRR" stanowią
niezawodną wytyczną rozwoju
twórczych badań nauki polskie
w służbie budującego socjalizm
narodu.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się !
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Budowniczowie Kombinatu Nowa Huta
r

witają zbliżające się Święto Pracy

masowym zaciąganiem
Wari Pierwszomajowych

Pragnąc godnie uczcić swoje wielkie święto, pragnąc

wykazać zwartość swych szeregów we Froncie Naro
dowym w walce o pokój i socjalizm, robotnicy najwięk
szej inwestycji Planu Sześcioletniego — Nowej Huty li
cznie zaciągają Warty Pierwszomajowe. Do dnia 17

kwietnia na terenie Kombinatu Nil 228 brygad robo
czych zaciągnęło Warty Pierwszomajowe, w których
bierze m. in. udział 210 zetempowców i 327 kobiet. —

Warty te zmierzają do szybszego wykonania podjętych
dawniej zobowiązań długookresowych,
ilości i jakości produkcji, do obniżenia

nych,

do podniesienia
kosztów włas-

przez otoczenie socjalistyczną troską maszyn,

przez wprowadzenie nowatorskich metod pracy, przez

oszczędność materiałów, energii i — czasu.

Przodujący budowniczowie
Kombinatu Nowej Huty

w I kwartale br.
Poważne znaczenie dla wykonania planu 1 kwartału br. w Kom

binacie Nowa Huta miało współzawodnictwo oraz zobowiązania
podejmowane dla uczczenia pamięci towarzysza Stalina. Podaje-
my dziś wyniki współzawodnictwa za 1 kwartał o tytuł najlep
szych w pracy i zawodzie.

M. in. 20-osobowa brygada
ciesielska STEFANA GRYGLA

zobowiązała się wykonać barak

administracyjny dla Zarządu nr

II o kubaturze 2994 m kw. w

czasie o pięć dni krótszym niż
to przewidziano harmonogra
mem.

Brygada FRANCISZKA BIE-
RA z „Mostostalu" — zobowią
zała się do dnia 1 maja zakoń
czyć montaż dachu na obiekcie
419 tj. na 15 dni przed termi
nem.

W Zarządzie III — 15-osobo-
wa brygada ciesielska JÓZEFA
KOWALSKIEGO zobowiązała
się wykonać magazyn na placu
„Mostostalu" o 7 dni wcześniej
niż to przewidziano harmono
gramem tj. oddać do użytku w

dniu 24 kwietnia. .

Brygada murarska EDWARDA
KWIETNIA zobowiązała się
wykonać na 6 dni przed termi
nem mu>ry baraku nr 2 i 3,

W ZPP — składająca się z 11
osób brygada zbroóarska EU-
GENIUŚZA ZAKRZEWSKIEGO

zamontuje 30 ton stali zbroje

Robotnicy ZBMiA
im. Szatkowskiego

zaciqgajq Warty
Nasz korespondent tow.

PIOTR OSIKA donosi o zacią-.
ganiu wart pierwszomajowych
przez robotników ZBMiA im.

Szatkowskiego. Robotnicy od
działu tokarni postanowili za
ciągnąć warty pierwszomajowe,
podposząc wydajność i jakość
produikcji. Oprócz zobowiązań
długookresowych na zorganizo
wanej masówce oddziałowej ro
botnicy MIECZYSŁAW SIKO
RA, JÓZF.F POPEK, MIECZY
SŁAW GIL, KAZIMIERZ PAJ-

DAK, MIECZYSŁAW GRO

Płyną dalsze zobowiązania 1-majowe
z wsi krakowskiej

Już tylko kilkanaście dni dzieli nas od 1 Maja, dnia
święta klasy robotniczej i sprzymierzonego z nią nierozer
walnym sojuszem pracującego chłopstwa. Coraz bardziej
wzrasta ilość zobowiązań, jakimi wieś dokumentuje swój
udział w budowie nowej Polski.

GROMADA DOŁY POW. BRZESKO
ODPOWIADA NA

podejmując szereg zobowiązań
dotyczących zwiększenia plonów
z ha przez stosowanie zabiegów
agrotechnicznych, i zwiększenia
stanu, pogłowia: kur z 2229 do
4479 . sztuk, trzody. chlewnej o

23 sztuki ponad plan a bydła 18
sztuk ponad plan.

PRACOWNICY PGR-OW PODJĘLI SZEREG
CENNYCH ZOBOWIĄZAŃ ZESPOŁOWYCH

I INDYWIDUALNYCH
W PGR Radziemice, zespól

Jakubowice powiat Miechów

brygada połowa zobowiązała się
wyprodukować ponad plan z ha:
pszenicy 5 proc., jęczmienia' 8
proc., owsa 5 proc., rzepaku 12

proc., buraków pastewnych 50
proc. Pracownicy tej brygady:
Edward DURAJ, Jan KUTELA,
Józef SOCHA, Jan DZIERZA
zobowiązali się do stałego wy
konywania normy dziennej po
nad 100 proc.

Elektromonter . Marian SIE-
RANT z warsztatów mechani
cznych Stogniowice zespól Ja
kubowice, zobowiązał się za
konserwować wszystkie motory
mlooarni i utrzymywać ich peł
ną gotowość do ipracy. Młynarz
Antoni GONCIARZ zakonser
wuje walce młyna i zastosuje w

praktyce swój pomysł racjona
lizatorski, co da znaczne o-

niowej ponad kwietniowy plan,
przez co podwyższy swój plan
miesięczny o 25 proc.

W Zarządzie VI — załoga o-

biektu nr 27 zobowiązała się od
dać" ponad plan kwietniowy 1100
m kw. szalunku dla stóp funda
mentowych.

W Zarządzie VIII — zespól nr

5 zobowiązał się wykopać w

kwietniu zamiast planowanych
2600 m sześć, ziemi — 3000 m

sześć, ziemi.

Załoga budowy w Kujawach
zobowiązała się wykonać plan
miesięczny na 5 dni przed ter
minem, zaś załoga Budowy Ślu
zy i Jazu zobowiązała się wy
konać plan miesięczny o 4 dni

wcześniej.
Przez zaciąganie Wart Pierw

szomajowych bohaterscy robot
nicy Kombinatu NH umacniają
gospodarczo i politycznie naszą

Ojczyznę, realizują doniosłe

plany produkcyjne, wcielając
przez to w życie Program Fron
tu Narodowego.

(n)

Pierwszomajowe
CHAL i wielu innych postano
wili planowane prace, które mia
ły być wykonane w kwietniu od
dać w skróconym terminie.
EDWARD KRUCZEK, zaciąga

jąc wartę pierwszomajową zo
bowiązał się podnieść wykona
nie normy o 20 proc., osiągając
przez tc 160 proc. Tak samo

przekraczać swoje normy zobo
wiązali się inni pracownicy, któ
rzy zaciągnęli warty pierwszo
majowe.

(St.)

pa-

APEL SMONIOWIC
W celu zapewnienia bazy

szowej gospodarze przeprowa
dzą meliorację na 10 ha łąki a

na 20 ha siew poplonów. Chłopi
gromady Doły będą brali akty
wny udział we wszystkich ak
cjach jak: walka ze stonką, slo-
dyszkiem, kanianką itd.

szczędności w postaci przedłu
żenia działalności elewatorów.
Tadeusz PUCHALSKI palacz
kotłowy zaoszczędzi codziennie
30 kg węgla a zalogia tartaku
naprawi 200 m drogi.

Brygada ogrodowa Władysła
wa PARTYKI z PGR Jakubowi
ce zobowiązała się dać 20 proc,
owoców ponad plan.

Traktorzyści stacji selekcji ro
ślin z Skrzeszowic pow. Mie
chów poza godzinami pracy bę
dą wozić na pole obornik i przy
orywać go.

Pracownicy gospodarstwa IJ.
J. Mydlniki zobowiązali się
zwiększyć plony zbóż o 50 q, a

okopowych o 320 q z obszaru
uprawy. Brygada oborowa do
starczy 4.00Ó 1 mleka i 460 kg
tłuszczu ponad plan w stosunku
rocznym, a pracownicy chlewni

Najlepsza Załoga:
1 miejsce

11 miejsce
III miejsce

Obiekt3—ZB i

Odcinek2—ZB4
Odcinek 3 — ZRW1

Najlepszy Kierownik Obiektu-
1 miejsce tow. Styrna — ZB 1

11 miejsce Inż. Gawron — ZB 4
111 miejsce inż. Drozdowski — ZBPP

Najlepsza Brygada
a) betoniarska:

1 miejsce Kołodzieja — ZB 3
II miejsce Jedraszka — ZRWl

III miejsce Kozika — ZB 1

b) zbrojarska:
1 miejsce Miceusza — ZB 2

II miejsce Bielika — ZB 1
III miejsce Zakrzewskiego — ZPP

e) ciesielska:
1 miejsce Włodarczyka — ZB 4

II miejsce Ochońskiego — ZB 4

III miejsce Ciesielskiego — ZPP

d) murarska:
1 miejsce Kwietnia '

— ZB3
II miejsce Kozika — ZB 2

III miejsce Tyranowskiego — ZB 8

e) wielobranżowa:
1 miejsce Matli — ślus, masz. — Z. Sprzętu

II miejsce Pękali — ziemne — ZB 1

III miejsce Chmielewskiego — montaż — Mostostal

Najlepszy Brygadzista:
1 miejsce Miceusz — ZB 2

II miejsce Chmielewski — Mostostal

III miejsce Ciesielski — ZPP

Najlep.szy Majster:
1 miejsce Mewakowskl — Mostostal

II miejsce Musiał — ZB 2
III miejsce Strzelewicz — ZBPP

Najlepszy w Zawodzie:

a) ciesielskim:
1 miejsce Świt

_

ZRWl
II miejsce Federowicz — ZB 3

III miejsce Głowa—ZB4

b) murarskim:
1 miejsce Fiałkowski — ZBPP

II miejsce Walczak — ZB 4
III miejsce Bienias — ZBPP

e) zbrojarskim:
1 miejsce Kurcz—ZB2

II miejsce Kościelniak — ZB 8

rf? betoniarskim:
1 miejsce Kwarc-iński — ZB 2

II miejsce Wożniak — ZPP
III miejsce Niziołek — ZB 8

e) wielobranżowym:
1 miejsce Łukasik—operator sprzętu cięż. Z Sprzętu

II miejsce Dumański — spawacz — ZRWl
III miejsce Sztański — kierowca samochodowy—ZTD

BUDOWNICZOWIE NOWEJ HUTY! Bierzcie przykład
z przodujących robotników, brygad, majstrów i kierowników
obiektów, — załóg i przodujących ludzi Kombinatu w wal
ce o zaszczytne miano najlepszego w pracy i zawodzie.

Dokładajcie wszystkich sil, by poprzez systematyczne wy
konywanie długookresowych zobowiązań, przez udział całej
załogi we współzawodnictwie, wykonać przed terminem
plaji kwietniowy a tym samym oddać na czas Ojczyźnie pla
nowane inwestycje.

Czcijcie Święto Pracy — 1 Maja — masowym podejmo
waniem Wart Pierwszomajowych!

wyhodują 10 tuczników ponad
plan.

Pracownicy brygady potowej'
Stacji Selekcji Nasion w Górce

Narodowej zobowiązali się pod
nieść wydajność buraków cu
krowych o 50 q z ha, buraków
pastewnych o 150, a ziemnia
kówo28qzh<a.

Pracownicy Zakładów (Na
prawczych Technicznej Obsługi
Rolnictwa, Kraków, wyremon
tują w kwietniu dwa traktory
„Ursus" ponad plan.

Kluczowe zakłady powiatu olkuskiego
w walce o plan

Wśród czołowych zakładów
powiatu olkuskiego, walczących
o rytmiczne wykonywanie pla
nów, na pierwszym miejscu w

wykonawstwie, planu dobowego
w dmiu 15 i 16 bm. pozostaje
nadal Fabryka Naczyń Emalio
wanych w Olkuszu, która 15 IV

wykonała plan w 108,6 proc, zaś
16 IV — w 107,9 proc. Na dru-

16 kwietnia br. w Zakładach

Mechanicznych „Ursus" odbyła
się w obecności ministra prze
mysłu7 maszynowego — Tokar.

skiego uroczystość przekazania
20-tysięcznego traktora wypro
dukowanego przez Zakłady.
Traktor ten przejął przedstawi,
ciel POM-u w Niegłosach, trak
torzysta — przodownik pracy
odznaczony brązowym Krzy
żem Zasługi H. Gołębiowski. W

imieniu załogi traktor przeka
zał wielokrotny przodownik
pracy, ZMP-owiec Zygmunt Pa
jąk.

Na zdjęciu: (od lewej) Zy
gmunt Pająk i H. Gołębiewski.

CAF — fot. St. Wdowiński

— ®—

gim miejscu znajdują się wol-
bromskie Zakłady Gumowe, któ
re wykonały w tych dniach
104,4, 105,2 proc, planu dobo

wego. Nie wykonała swych za
dań dobowych Fabryka Papieru
i Celulozy w Kluczach, która
w dniu 15 IV wykonała plan w

99,9 proc, a w dniu 16 bm. spa
dła ną 94,6 proc.

Cztery z kluczowych zakładów
nie wykonały planu za pierwszą
połowę kwietnia i tak: Fabry
ce Papieru i Celulozy w Klu
czach brakowało do planu 6,8

Nazwa zakładu

F-ka Naczyń Emaliowanych — Olkusz

Wolbromskie Zakłady Gumowe

Zakłady Górniczo-Hutnicze w rej. Olkusko-Chrzan.

F-ka Drutu i Wyrobów z Drutu — Sławków
Cementownia „Wiek'* — Ogrodzieniec
F-ka Papieru i Celulozy w Kluczach

wykonania planu
dzień. mieś.

107,?'/. 4», 9*/.

105.2'/. 56,6'/.
104,5'/. 54,4'/.
103,6'/. 50,5"/«
101-4'/. 53,2*/.

94,6'/. 46,8’/e

Przodujqca brygada obsługi technicznej
Krakowskiej Ekspozytury PKS

Jak donosi nasz korespondent
WŁADYSŁAW KĄDZIOŁKA
obsługi, techniczne samochodów
w krakowskim Skręgu PKS pod
jęły nowe formy pracy. Są one

oparte na szczegółowej instruk
cji dotyczącej podziału i rytmi
czności robót i pozwalają na

szybsze i lepsze wykonywanie
prac.

Celem roz.powszechnieniia no
wej formy pracy Ekspozytura

ZWYCIĘSKA BRYGADA Z NOWEGO SĄCZA PRZY SA*
MOCHODZIE MARKI „STAR“ 20
Stają: tow. tow. Godak, Oratowslci, Wolanin, kontroler Rei’
chel, brygadzista i przodownik pracy Prechitko, Dobosz, Gaj-
d-osz i Kozdrój

Towarowa PKS w Krakowie

zorganizowała konkurs między
ekipami technicznymi poszcze
gólnych oddziałów PKS okręgu
krakowskiego. Pierwsze miejsce
zajęła ekipa techniczna z Nowe
go Sacza w składzie: tow. tow.z

RODAK, ORATOWSKI. WOLA
NIN, kontroler REICHEL, PRE
CH1TKO, DOBOSZ, KOZDROJ,
GAJDOSZ i majster KARWALA.

Po powrocie z konkursu bry
gada zorganizowała naradę te
chniczną. Na naradzie członko
wie Ekspozytury w Nowym Są
czu postanowili w oparciu o no
wą metodę pracy o doświadcze
nia radzieckich towarzyszy, w o-

•»

Wzywamy załogę
Fabryki Wyrobów Blaszanych

do likwidacji niedociqgnięć
we współzqwodnictwie długookresowym

Jak wskazują wyniki za pier
wszą dekadę bm. załoga Fabry
ki Wyrobów Blaszanych w Kra
kowie, realizując podjęte zobo
wiązania długookresowe dla
uczczenia nadchodzącego Świę
ta 1 Maja na ogół zrozumiała"
właściwy sens nowych zobowią
zań. Jednak zdarzają się jesz
cze tu i ówdzie braki i niedoma
gania, które trzeba jak najry
chlej usunąć.

I tak np. pracownicy działu
16, chociaż plan za I dekadę
wykonali w 100,6 .proc. wypusz
czają jeszcze wiąjfe braków pro
dukcyjnych, które obniżają po
ważnie jakość fabrykatów. Winę
za ten stan ponosi w pierwszym
rzędzie kontrola techniczna za
kładu, która nie dopilnowuje sy
stematycznie jakości produko
wanej drobnicy. Szkodliwe zja
wisko brakoróbstwa winno tu

być natychmiast zlikwidowane.
Nie można lekceważyć zobowią
zań długofalowych jakie podjęli
robotnicy tego oddziału właśnie
w dziedzinie walki o wyższą, ja
kość fabrykatów. Wypadek jaki
miał miejsce z ślusarzem Pali-
chern, który dotychczas dbał.

Zqłoga kopalni „Komuna Paryska'*
realizuje swe

Załoga kopalni „Komuna Pa
ryska" pomyślnie realizuje zobo
wiązania długofalowe dla ucz
czenia Święta Pracy. Wpływa
na to przede wszystkim świado
mość górników, którzy systema
tycznie przekraczają plany do
bowe wydobycia węgla oraz do
brze pojęta kontrola zobowią
zań. Specjalna komisja stworzo
na z przedstawicieli- partii, rady
zakładowej oraz dyrekcji, sy
stematycznie przeprowadza
kontrolę wykonania zobowią
zań przez poszczególne od
działy i brygady. Oprócz te
go codziennie referent współza
wodnictwa przeprowadza kon
trolę obliczając procent wyko
nania zobowiązań przez każdy
cykl produkcyjny. Dzięki stałej
kontroli i wzmożonej walce o

plan już do dnia 15 IV br. wy-

proc., Fabryce Naczyń Emalio
wanych 4,6 proc,. Fabryce Dru
tu i Wyrobów z Drutu w Sław
kowie 3,9 proc, oraz cementow
ni „Wiek" w Ogrodzieńcu 0,2
proc.

Towarzysze! Przez rytmiczne
przekraczanie planów dziennych
postarajcie się nadrobić powsta
łe braki, by w pochodzie pierw
szomajowym nie świecić ru
mieńcem wstydu.

A otc aktualna' tabelka za

dzień 16 IV br.:

parciu o- rozwój współzawodni
ctwa wewnątrzzakładowego i
ni tędzy z akia dowego podnosić
systematycznie wydajność swo
jej pracy i utrzymywać pojazdy
w stałej gotowości technicznej.'
Członkowie zwycięskiej ekipy
postanowili stale walczyć o

pierwszeństwo i lepsze wyniki
przez rozszerzanie swojej wie
dzy technicznej i ideologicznej.'

W końcu przodująca brygada

nowosądeoka wezwała — dla
uczczenia zbijającego się Świę
ta Pracy wszystkie brygady ob
sługi technicznej PKS — do
współzawodnictwa. Oprócz tego
brygada z Nowego Sącza we
zwała do współzawodnictwa me
todą „OT 11“ (tak brzmi jej tech
niczne określenie) dwie z naj
lepszych brygad w kraju: z o-'
kręgu bydgoskiego i z Ekspozy
tury w Inowrocławiu.

Należy się -spodziewać, że

brygady obsługi technicznej
wszystkich okręgów zastosują
nowe formy pracy, co zapewni
im sprawniejsze wykonywanie
prac. (JL)

zawsze o jakość produktów, a

dopiero medawno wskutek wła
snego zaniedbania i niedopa
trzenia kontroli technicznej wy-
produkował większą ilość nie
przydatnej drobnicy — winien
być sygnałem alarmowym dla
załogi w walce o jeszcze peł
niejszą likwidację brakorób
stwa.

Większą uwagę należy, rów
nież zwrócić na terminowość w

dostarczaniu części potrzebnych
do montażu. W dziale 15 przo
dujące brygady tow tow. BO
CHENKA, RAPACZA, TOCHO-
WICZA, KAZIORA i innych,
które zobowiązały się wykonać
plan roczny w produkcja asorty
mentów 0,4 do dnia 28 listopa
da napotykają na poważne trud
ności w wypełnianiu podjętych
przyrzeczeń wskutek opóźnienia
dostawy elementów potrzebnych
do montażu. Odpowiedzialność
za terminowe dostarczanie tych
elementów ponosi dział koope
racji, który winien natychmiast
zrewidować swój lekceważący
stosunek i dotrzymywać w przy
szłości terminowej dostawy pół
fabrykatów.

zobowiqzania
dobyto w -ramach zobowiązań
długofalowych 1131 ton węgla
ponad plan, co w przeliczeniu
procentowym da je 73 proc wy
konania zobowiązań 1-Majo-
wycli. W wykonaniu zobowiązań
wyróżniła się brygada filarowa
tow. Franciszka Kamińskiego.
która zobowiązała się Wykony
wać swe normy w 138 proc a

wykonuje w 148 proc oraz bry
gada filarowa tow Juliana Szu
berta, która zobowiązała się
swe normy wykonywać w 150
proc., a lealizuje w 197 proc

Indywidualnie wyróżniają się
tow. tow. Józef CIPINISKI, któ
ry zobowiązał się wykonywać
130 proc, normy, a wykonuje w

160 proc, orazi tow. Jan KOZA
KIEWICZ, który zobowiązał się
wykonywać swe normy w 182
proc, a wykonlje w 184 proc.

(m. z.)
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Propozycje chińsko-koreańskie
usuwają ostatnie przeszkody

w osiągnięciu rozejmu w Korei
Przebieg dyskusji nad rezolucję brazylijską w Komisji Politycznej ONZ

NOWY JORK
Jak już donosiliśmy w dniu wczorajszym, Komisja Polityczna ONZ przyjęła

jednomyślnie projekt rezolucji brazylijskiej w sprawie Korei. Obecnie podajemy
przebieg posiedzenia komisji, poprzedzający powzięcie uchwały.
Motywując złożone propozycje,

delegat brazylijski stwierdził, że
oświadczenie ministra spraw za

granicznych Chińskiej Republiki
Ludowej w sprawie wymiany
chorych i rannych jeńców wo
jennych oraz zakończenie roko
wań w tej sprawie jest pomyśl
ną oznaką i podstawą do jak
najszybszego uregulowania ca
łego problemu koreańskiego.
Puzywrócenie pokoju W Korei —

podkreślił delegat brazylijski —

będzie pierwszym , poważnym
krokiem na drodze do zapobie
żenia nowej wojn.ie światowej.
Mówca wezwał Komisję Polity
czną do poparcia projektu re
zolucji brazylijskiej, która wy
raża nadzieję, iż „dalsze roko
wania w Panniundżonie dopro-
wąd.zą do zawarcia ..w krótkim
czasie rozejmu w Korei", oraz

Przemówienie Eisenhowera

Komunikat
delegacji

koreańsko-chińskiej

Remilitaryzacja Niemiec za
chodnich, realizowana na roz
kaz imperialistów amerykań
skich przez ęząd Artenauera,
przybiera na sile.

Na zdjęciu: generał amery
kański wydaje rozkazy żołnie
rzowi niemieckiemu podczas
manewrów ncohitlorowskiego
Wehrmachtu. Fot. —CAF

Nowa sesja
czechosłowackiego

Zgromadzenia narodowego
PRAGA

Dnia 16 hm. otwarta została

kolejna sesja Zgromadzenia Na
rodowego Republiki- Czechosło
wackiej.

Tysiączne rzesze ludności pra
cującej, gorąco witały prezyden
ta republiki Antonina - Zapotoc-
ky*ego w drodze do Zgromadze
nia Narodowego;

Gdy prezydent Zapotocky przy
był na-salę posiedzeń, posłowie
przyjęli go długotrwałą owacją.

Na' posiedzeniu Zgromadzenia
•Narodowego obecni byli człon
kowie rządu z premierem V. Si-

rokym na czele, ambasador ZSRR
w . Czechosłowacji Bogoniołow,
arniaśador Chińskiej Republiki

Ludowej Tian Si-lin, przedstawi
ciele dyplomatyczni krajów de
mokracji ludowej, przedstawi
ciele społeczeństwa Pragi.

Posiedzenie zagaił przewodni
czący Zgromadzenia Narodowe
go Ó. John.

Po zatwierdzeniu przez Zgro
madzenie Narodowe szeregu u-

staw przyjętych ostatnio przez
rząd, premier V. Siroky złożył
deklarację rządową.

Łapownika i gangstera
demaskują szeregowi

związkowcy amerykańscy
NOWY JORK

Jak już (iouósiliśinr, 13 bm. zo
stał aresztowany Joseph Ryan.
Przewodniczący tzw. Międzynaro
dowego Zrzeszenia tragarzy por
towych wschodniego wybrzeża
USA, należącego <]o Amerykań
skiej Federacji Pracy (AFL). Zo-.
stał on oficjalnie oskarżony 0 z-dę-
fraudowanie pieniędzy związko
wych.

Uznanie winy Ryańa i jego are
sztowanie- nastąpiło wskutek wzra
stającego
członków

przeciwko
systemowi ___

w porcie nowojorskim — terenie
działalności kliki Ryana •- oraz

wskutek niesłychanie ciężkich wa
runków życia
portowych.

Kierownictwo

wego tragarzy .

dało sie z gangsterów i złodziei z

przewodniczącym związku — Rya-
nem na czele. Cały 18-letni okres
„kierownictwa’1 Ryana w związku
zawodowym tragarzy portowych
był nieprzerwanym łańcuchem

zdrady interesów członków związ
ku, dławienia i rozbijania
strajków dokerów, mordowa
nia szeregowych członków i

poszczególnych kierowników zwią
zku zawodowego,, którzy przeciw
stawiali się gangsterskiej polityce
Ryana i jogo kliki.

Ryan przyznał się, jż brał ła
pówki ód przedsiębiorców. W cią
gu ostatnich 5 lat Ryan oprócz
115 tys. dolarów pensji i przeszło
125 tys. dolarów „na cele repre
zentacyjne*4 otrzymał od wielkich

monopoli na tzw. „osobiste wydat
ki44 jeszcze 182 tys. dolarów. Ryan
oświadczył cynicznie, że pieniądze,
otrzymane od przedsiębiorców, wy
datkował jako sumy z „tajnego
funduszu na walkę z komuniz
mem4'.

protestu szeregowych
zwiąaku zawodowego

szeroko stosowanemu

łapownictwa i terroru

i pracy tragarzy

związku zawodu-

portowych skla-

USA zamawiają
amunicję

we Włoszech
- RZYM

Jak. donosi dziennik- „Tempo",
dowództwo amerykańskie udzieliło

różnym firmom włoskim zamówień
na produkcje amunicji. Ogólna
wartość zamówień wynosi około
30 milionów dolarów.

Strajk w Szwecji
SZTOKHOLM

Jak donosi dziennik „Arbetarti-
dtiinge-n", w trzech fabrykach ta
pet w Goeteborgu wybuch! strajk
robotników na znak protestu prze
ciwko odmowie właścicieli zadość
uczynienia postulatom ekonomicz
nym robotników.

w stowarzyszeniu redaktorów

prasy amerykańskiej
MOSKWA

Agencja TASS donosi i Nowego Jorku:

W stowarzyszeniu redaktorów

orasy amerykańskiej prezydent
Eisenhower wygłosił przemówie
nie '

poświęcone zagadnieniom
międzynarodowym. Po stwierdzę
niu, że na plan pierwszy wysunę
ła się obecnie sprawa „szans za
pewnienia sprawiedliwego pokoju
wszystkim narodom", prezydent
Eisenhower poświęcił znaczną
część swej mowy uzasadnieniu i

usprawiedliwianiu polityki zagra
nicznej rządu USA w latach po
wojennych,' wyścigu zbrojeń, u-

tworzenia bloku atlantyckiego
itd..

Mówca obarczy! natomiast po
litykę radziecką odpowiedzialno
ścią za wytworzoną sytuację mię
dzynarodową, nie przytaczając
jednak żadnych faktów, które by
to potwierdzały.

■Dalej prezydent Eisenhower

oświadczył, że nadeszła „chwila,
która wymaga, by rządy krajów
świata jasno i uczciwie przedsta
wiły swe zamiary".
■Zwracając się dó kierowników

Związku' Radzieckiego, prezydent
Eisenhower kreśli -w stvym prze
mówieniu własny program ure
gulowania wszystkich problemów
międzynarodowych, zapewniając,
że „żaden z tych spornych pro
blemów bez względu na to, czy
jest on wielki czy mały, nie jest
nierozwiązainy, jeśli istnieje pra
gnienie respektowania, praw
wszystkich innych krajów" j że
„Stany ..Zjednoczone gotowe są
wziąć w tym należny udział".

Ale i w tej części przemówie
nia pominięte zostało całkowi
cie zagadnienie Chin i przywró
cenia ich praw narodowych, jak
również taki problem jak spra
wa zjednoczenia Niemiec zgod
nie z uchwałami poczdamskimi.

Według prezydenta Eisenhowera
w miarę tego jak „wzmocni. s;ę
powszechne z-aufanie", można

będzie „przystąpić do następnej
wielkiej pracy — zmniejszenia
ciężaru zbrojeń, jaki dżw!ga o-

becnie świat. W tym celu powi
talibyśmy z uznaniem jak. naj
bardziej uroczyste porozumienia
i przystąpilibyśmy do nich. Mo
głyby one zawier«ć następują
ce punkty:

1. ograniczenie absolutne łub

stosunkowe, odpowiednio do po
rozumienia międzynarodowego
sił zbrojnych i wojsk"bezpieczeń
stwa wszystkich krajów,

2. zobowiązanie wszystkich
krajów do ustalenia we wza
jemnym porozumieniu maksymal
nego poziomu tej części całej
produkcji niektórych materiałów

strategicznych, która przeznacza
na będzie na cele wojenne,

3. międzynarodowa kontrola
nad energią atomową, aby moż
na było przyczynić się do uży
wania energii atomowej jedynie
dla celów pokojowych -i ' do ręa-
liżaćji zakazu broni atomowej.

4. ograniczenie lub zakaz in
nych rodzajów broni o ogromnej
sile niszczącej,

5. wcielenie w życie wszystkich
tych uzgodnionych ograniczeń i-
zakazów przy pomocy należytej,
gwarancji, w tym praktycznego
systemu inspekcji pod kierowni
ctwem narodów zjednoczonych".

Prezydent ograniczył się do

tych nader ogólnikowych uwag
w .niezmiernie deniosłej sprawie
redukcji zbrojeń, zaznaczając, że

„szczegóły programu rozbroje
nia mają oczywiście ogromne
znaczenie i są skomplikowane ze

względu na swój charakter".

zaleca przewodniczącemu Zgro
madzenia Ogólnego ponowne
zwołanie obecnej sesji w celu
przedłużenia dyskusji nad pro
blemem koreańskim po otrzy
maniu przez Radę Bezpieczeń
stwa komunikatu o podpisaniu
porozumienia rozejmowego,
względnie na wypadek, gdyby
— zdaniem większości członków
NZ — inne wydarzenia w Ko
rei wymagały rozpatrżenia pro
blemu koreańskiego.

Następny mówca przedstawi
ciel Meksyku, wyraził zdanie,
że propozycja natychmiastowego
przerwania działań wojennych
w Korei jest nie do przyjęcia,
dopóki nie zostanie osiągnięte
przez strony, prowadzące roko
wania, porozumienie we wszyst
kich spornych problemach.

Przemówienie przedstawiciela
Libanu poświęcone było głównie
ostrej krytyce polityki zagrani
cznej Izraela. Delegat Indone
zji podkreślił w swym przemó
wieniu, że propozycje Chińskiej
Republiki Ludowej i Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej w sprawie repatriacji jeń
ców wojennych usuwają ostat
nie przeszkody na drodze do o-

siągńięcia pokoju w Korei.
Wezwał on wszystkich człon

ków Komisji Politycznej, aby nie
uchylali się od obowiązku roz
patrzenia problemu koreańskie
go, oświadczając, że Zgroma
dzenie Ogólne obowiązane jest
powziąć uchwalę o zakończeniu
wojny w Korei.

Deiegat francuski oświadczył,
że delegacja jego pragnie przy
czynić się do powzięcia przez
Zgromadzenie Ogólne uchwał,
zmierzających do usunięcia groź
by nowej wojny światowej. —-

NOWY JORK
Jak donosi korespondent a-

gencji United Press z Buenos
Aires, w chwili, gdy prezydent
Argentyny Peron przemawiał z

balkonu pałacu rządowego do
mieszkańców stolicy argentyń
skiej, w odległości około 400
stóp wybuchła bomba. Według
początkowych doniesień, kilka
osób zostało rannych. Kores
pondent podaje również, że inna
bomba wybuchła przy restaura
cji znajdującej się w pobliżu
pałacu rządowego.

Chaplin nie chce
wracać do USA

NOWY JORK
Agencja Associated Press do

nosi:
Ministerstwo sprawiedliwości

Stanów Zjednoczonych podało
do wiadomości, że znany aktor
filmowy Charlie Chaplin zrezy
gnował z otrzymanego ze
zwolenia na powrót do Sta
nów Zjednoczonych, dając w ten

sposób do zrozumienia, że nie
zamierza ponownie zamieszkać
w- USA.

Mówca odmówił jednak popar
cia propozycji polskich, w tym
również propozycji o natychmia
stowym zaprzestaniu działań

wojennych w Korei. Delegat
francuski podkreślił, że nowe

propozycje Chińskiej Republiki
Ludowej i Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej w’

sprawie repatriacji jeńców wo
jennych usuwają ostatnie prze
szkody na drodze do osiągnię
cia rozejmu w Korei, i dodał, że

przerwanie działań wojennych w

Korei przyczyni się do poważ
nego odprężenia sytuacji mię
dzynarodowej. Mówca wyraził
nadzieję, że podczas rokowań
w Panniundżonie obie strony po
wstrzymają się od podejmowa
nia „-ryzykownych kroków", któ
re mogłyby doprowadzić do je
szcze większego rozlewu krwi w

Korei.

Przedstawiciel Syrii oświad
czył, że jego delegacja po
wstrzyma się od głosu podczas
głosowania nad polskim projek
tem rezolucji, nie .oznacza to

jednak — podkreśli! mówca, że

delegacja syryjska nie popiera
zasad zawartych w tym projek
cie. Dyskusja nad propozycjami
polskimi w Zgromadzeniu Ogól
nym ma wielkie znaczenie d’a

sprawy pokoju, jednakże — zda
niem mówcy — osiągnięcie ce
lów, do których zmierzają pro
pozycje polskie, może być lepiej
zrealizowane na drodze bezpo
średnich rokowań między wiel
kimi mocarstwami. Delegat sy
ryjski podkreślił, że . kraje arab
skie w pełni uznają zasadę po
kojowego współistnienia krajów
o różnych ustrojach. Dodał on,
że państwa arabskie gotowe są

utrzymywać normalne stosunki
zarówno ze Związkiem Radziec
kim i krajami demokracji ludo
wej, jak i z krajami zachodni
mi. Delegat Syrii poparł brazy
lijski projekt rezolucji w spra
wie koreańskiej.

Następnie przemawia! szef de
legacji radzieckiej, minister Wy
szyński. Podsumował on wyniki
dyskusji nad propozycjami pol
skimi, podkreślając bezpodstaw
ność argumentacji tych delega
tów, którzy wypowiedzieli się
przeciwko propozycjom polskim,
jjęśli.. chodzi o projekt rezolucji
brazylijskiej —. oświadczy! min.

Wyszyński — to przy pierw
szym zapoznaniu się z jego, tre
ścią odnieśliśmy wrażenie, iż

projekt ten zasługuje na uwa
gę-

Następnie przemawiał delegat
USA Gross, który — podobnie
jak i w poprzednim przemówie
niu — usprawiedliwiał stanowi
sko amerykańskie w sprawie re
dukcji sil zbrojnych i ponownie
usiłował przedstawić pakt pół
nocno-atlantycki jako organiza
cję, utworzoną rzekomo w celu

realizacji zasad karty NZ.
.Gross poparł projekt rezolucji
brazylijskiej.

PEKIN

Agencja Nowych Chin donosi
z Kaesongu, że dnia 16 kwietnia
na posiedzeniu oficerów sztabo
wych obu stron szczegółowo o-

mówiono m. in. sprawę utworze
nia punktu, który zajmie się
kontrolą działalności grup prze
kazujących chorych i rannych
jeńców oraz sprawę utworzenia
placówki dla kontroli ruchu w

strefie rokowań w Panmundżo-
nie.

Dnia 16 kwietnia oficerowie
sztabowi obu stron wspólnie
zbadali ośrodki przyjmowania
chorych i rannych jeńców, zor
ganizowane przez obie strony w

strefie rokowań w Panmundżo-
nie.

Kłopoty,
Amerykańska agencja pra

sowa., United Press, donio
sła, że departament, obrony,
czyli amerykańskie minister
stwo wojny, ma nowe, powa
żne kłopoty. Powstały one w

związku z podpisaniem u-

mowy w Panmundżon o wy
mianie chorych i rannych
jeńców.

Otóż — jak podaje United
Press — departament obro
ny „Stara się obecnie przy
gotowaćamerykańską opinię
publiczną na ewentualność,

że niektórzy jeńcy, repatrio
wani z Korei, będą szerzyć
w kraju propagandę komu
nistyczną". Departam ent do
brany opublikował specjalną
broszurę, w której usiłuje
„wytłumaczyć", dlaczego jeń

kłopoty...

Nie jest dla r

Waszyngtonie
nikogo tajemnicą, że w

: panuje obecnie brak
zdecydowania. W Białym Domu i w

Departamencie Stanu przygotowuje się go
rączkowo plany, ale główne pytanie pozo-
staje bez odpowiedzi: jakie stanowiska na
leży zdjąć wobec radzieckiej ofensywy po
kojowej!"

Słowa te zaczerpnięte z reakcyjnego dzienni
ka francuskiego „Combat". stanowią znamienny
komentarz do nastrojów panujących w kołach

rządzących USA. Zaiste nie łatwe jest położenie
polityków amerykańskich. Odrzucenie jasnych,
pokojowych propozycji państw demokratycznych
oznaczałoby zdyskredytowanie się do reszty
przed właśńym narodem, a przyjęcie ich coś,
czego imperialistyczni wodzireje lękają się naj
bardziej: umocnienie pokoju międzynarodowe
go. W tym właśnie tkwi źródło zamieszania i

niepewności panującej w Waszyngtonie, stąd
biorą się matactwa dyplomacji amerykańskiej
pragnącej odwlec sprawę pokojowego rozwiąza
nia kwestii koreańskiej za pomocą takich jawnie
bezsensownych środków, jak np. powiązania
zagadnienia rozejniu w Korei z innymi nie ma
jącymi z tym nić. wspólnego problemami w ro
dzaju problemu Indochin.

Ale te manew-ry Waszyngtonu nie na wiele

się zdadzą. Prżygważdża je oczywista dla każ
dego bezstronnego i uczciwego człowieka słusz
ność owianych duchem współpracy i wzajemnych
ustępstw propozycji radzieckich i chińsko-kore-
ańskich zmierzających do ostatecznego położe
nia kresu wojnie w Korei. Oczywista słuszność

tych propozycji, konsekwentna, stalinowska po
kojowa polityka obozu demokratycznego — oto

co sprawia, że miliony ludzi świata kapitalisty
cznego znajdują pełne potwierdzenie następują
cych słów tow. G. M. Malenkowa, wypowiedzia
nych na IV' sesji Rady Najwyższej ZSRR:

„W chwili obecnej nie ma takiej
spornej lub nierozwiązanej kwestii,
której nie można byłoby rozwiązać
w' drodze pokojowej na podstawie
wzajemnego porozumienia krajów za
interesowanych. Dotyczy to naszych
stosunków ze wszystkimi państwami,
nie wyłączając naszych stosunków ze

Stanami Zjednoczonymi".
Nawet na łamach burżuazyjnej prasy świato

wej nie może nie znaleźć odbicia potężniejący
z dnia na dzień głos narodów', domagający się
rozejmu w Korei, żądający pokojowego uregu
lowania wszystkich spornych kwestii.

Znamienne echa

Wzrost trudności gospodarczych
oto perspektywa jaką niesie

narodowi austriackiemu
reakcyjny rzqd Raaba — Sćhaerfa
W parlamencie austriackim toczyła się w czwartek

dyskusja nad deklaracją’ riządu w sprawie polityki we
wnętrznej i zagranicznej.
Zabierając, głós w dyskusji,

przedstawiciel : opozycji ludo
wej — poseł Johann.Koplenig o-

świadczył, że przeważająca więk
szość narodu austriackiego od
rzuca rząd Raaba — Sćhaerfa —

Kamitza, gdyż jest to rząd reak
cji politycznej, i społecznej.

Koplenig podkreślił, że w o-

czach mas ludowych reakcyjny
rząd. b. . przywódcy H.eimWehry
— Raaba „uosabia przeszłość fa
szystowską : r teraźniejszość ka
pitalistyczną". Koplenig oświad
czył, że większość, wyborców Au
strii głosowała przeciwko Raa-
bowi i Kamitzowi. Rząd Raaba
— Sćhaerfa — Kamitza doszedł
do władzy dzięki temu, że przy
wódcy partii „socjalistycznej"
zdradzili wyborców.

Następnie Koplenig poddał o-

st-rej krytyce deklarację rządu w

sprawie polityki wewnętrznej i

zagranicznej. Wskazał on, że

rząd Raaba — Sćhaerfa nie za
mierza spełnić swych obietnic

przedwyborczych, że polityka te
go rządu pociągnie za sobą
wzrost bezrobocia, zmniejszenie
liczby dni roboczych, wzrost ipo-

datków, nędzę i głód setek tysię
cy ludzi, pracy.

W dalszym ciągu swego prze
mówienia Koplenig zdemaskował

awanturniczy charakter polityki
zagranicznej kół rządzących Au
strii, której podstawą jest pakt
północno-atlantycki, układ „o
wspólnocie europejskiej", rernili-
taryzacja Niemiec zachodnich.

Polityka ta, stwierdził Koplenig,
doprowadziła jedynie do wzrostu
trudności gospodarczych Austrii,
przedłużenia okupacji, do groź
by udzjału Austrii w konfliktach
międzynarodowych.

cy amerykańscy, repatriowa
nizKorei—byćmoże—
zmienili swe poglądy. „Opu
blikowanie broszury —■'in
sze United Press — na-stą- ■
piło jednocześnie, z podaniem
do wiadomości, iż dowódz
two armii USA przygotowu

je program, mający nawró
cić jeńców politycznie i psy-',
ekologicznie na amerykański
styl życia",

Doprawdy, trudno pojąć
obawy departamentu obro
ny! Korca, jak wiadomo,

jest krajem . zniszczonym
u skutek działań wojennych.
Jeńcy nie mieli lodówek do

dyspozycji, nie bywali w

music-hallach, nie czytali
comicsów, nie pili coca-coli
i nie korzystali z wielu in
nych rekwizytów „amery
kańskiego stylu życia". Na.
zdrowy rozum biorąc całą
rzecz, jeńcy powinni więc
marzyć o powrocie do wa
runków i atmosfery, w któ
rych wychowywano ich od ■
małego dziecka.

Jeśli tak nie jest, a prze
cież tek twierdzi samo do
wództwo, sam sztab armii

USA, to znaczy, że „amery
kański styl życia" nie wy
trzymuje -nawet takiej kon
kurencji jak pobyt w warun
kach obozu jeńców, znajdu
jącego się w kraju ciężko do
tkniętym przez wojenne nie
szczęścia. Jak z tego widać,
należałoby zrewidować nie
sposób myślenia jeńców ar

merykańskich, powracają-:
cych do ojczyzny, ale „ame
rykański styl życia".

No, ale to już sprawa we
wnętrzna USA; jeśli ma być
ona rozwiązana., to mogą te
go dokonać tylko sami Ame
rykanie.

Sytuacja w Iranie
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Teheranu:
W dniu 16 kwietnia miało się odbyć posiedzenie i-

rańskiego Medżlisu, na którym w myśl żądania pte- ,

miera Mossadika, miało być rozpatrzone sprawozdanie
„komisji ośmiu" w sprawie scentralizowania władzy
cywilnej i wojskowej w rękach rady ministrów.

Jednakże 15 bm. ośmiu depu
towanych z opozycji wyjechało z

Teheranu, uniemożliwiając tym
samym żebranie niezbędnego

I

Uniemożliwiając delegatom wjazd do USA

Stany Zjednoczone gwałcą
własne porozumienie z

NOWY JORK .

■•..W dniu 15 bm. Ra da . Ś polecz-
noGospodarcza przystąpiła ds

dyskusji nad sprawą riieudżieie-
nia przez władze amerykańskie
wiz wjazdowych przedstawicie
lowi Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych—Jean Dessa.u
i przedstawicielce Światowej De
mokratycznej Federacji Kobiet —

Margareth Luckock, co uniemo
żliwiło im udział w pracach ONZ.

Odmowa
udzielenia

mienionym
gwałcenie
rządem USA a Organizacją Na
rodów Zjednoczonych przewidu
jącego wolny Wjazd do USA

pi.żedstawicieli rządów, instytucji
rządowych, prasy, organizacji

władz amerykańskich
wiz wjazdowych wy
osobom stanowi dc-

porozumienia między

r-.;erządowy-ch ,i innych biorącycłi
udział -w pracach ONZ..

W-związku, z tą dyskusją, de
partament prawny ONZ przed
stawił Radzie Społeczno-Gospo
darczej memorandum, wyjaśnia1-
jnce treść wspomnianego porozu
mienia. Memorandum śtw!erdza,
że tekst porozumienia nie upra
wnia Stanów Zjednoczonych do
odmawiania wiz osobom udają
cym się w tyrft celu do USA, a

zatem jównież przedstawicielom
organizacji nierządowych.

W dyskusji wzięli udział przed
stawiciele ZSRR, Polsk’, AngFi,
Francji, Szwecji, Belgii, Indii,
Filipin •’ szeregu innych państw..'
Obrady odroczono do chwil’ za
komunikowania przez sekretarza

generalnego wyników jego r >z-.

mów z przedstawicielem USA,

burżuazyjnej prasy światowej
Co jeszcze ciekawsze, niejednokrotnie gazety

reakcyjne zmuszone są przyznać, że pokojo
we rozwiązanie spornych kwestii w rze

czywistości bynajmniej nie zachwyca władców

kapitalistycznego świata. W swym artykule
wstępnym sprzed kilku dni dziennik brytyjski
„News Chronicie" pisał, ie podczas kiedy wia
domości nadchodzące z Korei „są dobre", to je
dnak wydaje się, że „wśród wielu osobistości
w dowództwie Narodów Zjednoczonych w Tokio

panują grobowe nastroje". I dalej dostosowu
jąc się do nastrojów angielskiej opinii publicz
nej „News Chronicie" pisze:

„Sądząc z ostatnich ićyśtąpień przywód
ców zachodnich, w stolicach... panuje pesy
mizm. Wydaje się to być bardzo dziwnym
powitaniem prawdziwego załamania się
zimnej wojny... Jeśli walka i przelew krwi

mogą być przerwane., to zostanie tym sa
mym zlikwidowany najniebezpieczniejszy
punkt zapalny w świecie. Czy to jest powód
do smutku? Wprost przeciwnie, jest to po
wód do radości".

A inny prawicowy dziennik angielski „York
shire Post" — pisze polemizując z artykułem
amerykańskiego ultrareakćyjnego tygodnika
„Time"; który głosił, że... „pertraktacje poko

jowe śą niebezpieczne":
„Okres pertraktacji w sprawie zawiesze

nia broni jest niebezpieczny, jednakże nie-

prowadzenie tych pertraktacji wtedy, kiedy
jest to możliwe, jest dużo bardziej niebez
pieczne... Wydaje się, iż istnieją szanse

porozumienia, korzystnego dla. obu stron".

Propozycje pokojowe radzieckie i chińsko-ko-
reańskie znalazły szczególnie gorące poparcie
wśród uciemiężonych ludów Azji. Tym właśnie

tłumaczyć należy obszerne komentarze prasy
indyjskiej, witające z głębokim zadowoleniem
owe propozycje i wzywające do ich przyjęcia.
Oto niektóre z tych charakterystycznych głosów
prasy indyjskiej. Jako pierwszy cytujemy frag
ment artykułu z „Hindustan Times":

„Nawet najwięksi sceptycy muszą obec
nie porzucić swe wątpliwości i zgodzić się
Z tym, że to, co nastąpiło, jest szczerym
pokojowym gestem... Perspektywy pokoju
w Korei gwałtownie wzrosły wraz z usu
nięciem ostatniej z przeszkód stojących na

drodze do porozumienia w sprawie zawie
szenia broni. W decyzjach ogłoszonych
przez Pekin,, rząd komunistyczny dostar
czył najbardziej przekonywującego dowodu

swego szczerego pragnienia pokoju. W in
teresie pokoju zachodni mężowie stanu mu
szą wykorzystać okazję, aby... osiągnąć glo
balne porozumienie".

„The Hindu" pisze:
„Propozycje premiera Czou En-laia w sprawie

uregulowania problemu jeńców są dowodem, że
blok wschodni gotów jest rozwiązać podstawo
we problemy na drodze negocjacji i w interesie

pokoju... Nowe propozycje są konstruktywnym
wkładem do rozwiązania trudnej kwestii repa
triacji jeńców... Do mocarstw zachodnich należy
obecnie udzielenie pełnej Odpowiedzi".

Inna indyjska gazeta „Times of India" pod
kreśla, źe „nowa inicjatywa, chińska winna o-

czyścić drogę dla dalszych kroków w kierunku

pokoju".

Umyślnie przytoczyliśmy tak obszerne wyjąt
ki z burżuazyjnej prasy światowej, by wy
kazać jak rozległe i żywe poparcie miłują

cych pokój narodów znalazły chińsko-koreańskic

propozycje. Nie trzeba dodawać, ie odrzucenie
ich przez imperialistycznych władców Białego
Domu zdemaskowałoby tych do reszty, jako za
ciekłych podżegaczy wojennych i nieprzejedna
nych wrogów ludzkości.

I bynajmniej nie tylko prasa satelitów USA
zmuszona jest przyznać, że istnieje możliwość

pokojowego rozwiązania spornych kwestii mię
dzynarodowych. Naród amerykański, który po
niósł dotkliwe straty w haniebnej bandyckiej
wyprawie na Koreę pragnie jak najszybszego
zawarcia rozejmu, jak najrychlejszego położenia
kresu awanturze wojennej. Charakterystyczna
była pod tym względem wypowiedź znanego
dziennika amerykańskiego „Washington Star".

Nawiązując do niedawnej wypowiedzi Van Flee-

ta, który cynicznie głosił, że jedynym „pozyty
wnym" (!) rozwiązaniem kwestii koreańskiej
byłoby „decydujące zwycięstwo wojsk NZ" —

pismo to stwierdziło, że „ani naród amerykań
ski, ani sprzymierzone z nim narody, nie są

gotowe do poniesienia olbrzymich wydatków
i ofiar krwi", koniecznych dla realizacji ban
dyckiego planu Van Fleeta.

z coraz

popierana przez
na świecie możli-

Te i inne wypowiedzi prasy zachodniej dowo
dzą wymownie, jak niepopularna jest wojna
przeciwko Korei również i w samych Stanach

Zjednoczonych. Należy przypomnieć, że to prze
cież właśnie obietnica zakończenia wojny w Ko
rei była jednym z głównych atutów partii re
publikańskiej podczas ostatnich wyborów, który
zapewni! jej większość głosów. Rządy państw
prowadzących wojnę w Korei nie mogą nie li
czyć się z nastrojami swych narodów, które u-

ważają tę wojnę za niesprawiedliwą, a udział
w niej za bezsensowny. Mimo grobowych na
strojów na Wall Street spowodowanych panicz
nym lękiem przed pokojowym uregulowaniem
spornych problemów i — co za tym idzie spad
kiem zysków monopolistów amerykańskich, mi
nio prowokowanych przez rzeczników monopoli
prób siania cynicznej niewiary w pokojowe roz
wiązanie międzynarodowych kwestii

większą siłą zaznacza się
wszystkich uczciwych ludzi
wość zawarcia rozejmu w Korei oraz przepro
wadzenia rokowań w innych spc-rnych sprawach.

Nie ulega dziś już dla nikogo wątpliwości,
źe stanowi to ogromną zasługę stalinowskiej
polityki pokoju, której niezłomnymi rzeeżnikami
są Związek Radziecki. Chińska Republika Ludo
wa i inne kraje demokracji ludowej.

Dowód wielkiej siły światowego ruchu w

obronie pokoju stanowi gorące poparcie li
dzie lane radzieckim oraz chińśko-koreańskim

propozycjom pokojowym przez setki milionów
ludzi wszystkich krajów globu ziemskiego. Na
rody te ujmują sprawę obrony pokoju w swoje
ręce i dlatego rozchmurza się horyzont między
narodowy, dlatego na przekór dążeniom imperia
listycznym bliższy jest dziś niż kiedykolwiek
moment pokojowego rozwiązania wojny koreań
skiej. Natchnienie dla walki narodów o pokój,
o rozwiązanie wszystkich spornych problemów
w duchu współpracy i wzajemnych ustępstw,
stanowią te oto niezapomniane słowa Wielkiego
Stalina, wypowiedziane 2 kwietnia 1952 w od
powiedzi'na pytania grupy redaktorów amery
kańskich pism:

„Pokojowe współistnienie kapitaliz
mu i komunizmu jest całkowicie mo
żliwe, jeśli istnieje obopólna
chęć współpracy oraz gotowość wyko
nywania przyjętych zobowiązań, jeśli
przestrzegana jest zasada równości i

niewtrącania się w wewnętrzne spra
wy innych państw".

I. KRASICKI

quorum dla otwarcia posiedzenia
Medżlisu.

Jak donosi prasa irańska, ^do
le organizacji politycznych wez
wało swych członków i zwoi on-:

ników do zorganizowania w

dniu 16 bm. manifestacji przed
gmachem Medżlisu pod hasłem
poparcia żądań rady ministrów
i premiera Mossadika, tj. za
twierdzenia sprawozdania „komi
sji ośmiu". Dnia 16 bm. w godzi
nach porannych proklamowano,
w Teheranie całkowite tfstLńie
pracy. Wszystkie sklepy w mię!®
ście- zostały .zamknięte. Na uli- ,

cech panowała atmosfera napię-,
cia. Ze wszystkich krańców mia
sta skierowały się . ku placdwl-
przed Medżlisem kolumny mani
festantów. Uczestnicy manifesta
cji nieśli transparenty f wznosili,
okrzyki na cześć rządu. Na uli-’?
cach skoncentrowane były od
działy policji i wojska. Czołgi
i samochody pancerne zagrodzi
ły ulice, wiodące do siedziby
Aiossadika i do pałacu królew
skiego. Przed gmachem Medżli
su przeszedł pochód składający .

się z kilkudziesięciu tysięcy o-

sób.
Wskutek nieobecności na po

siedzeniu Medżlisu ośmiu depu
towanych opozycyjnych, posie
dzenie nie odbyło się z braku

quorum.
Jak donosi dziennik „Bachta-

re Emruz", w manifestacjach w

dniu 16 bm. wzięło udział prze
szło sto . tysięcy osób.

Szkockie

związki zawodowe
domagają sią
rozszerzenia handlu
z Etsropą wschodnią

LONDYN
Dnia 16 bm. zakończyły się w

Rothessay (Szkocja) obrady
kongresu szkockich związków za?

wodowych. Na kongresie tym u-,
chwalono jednomyślnie rezolu
cję, witającą z uznaniem uchwa
łę brytyjskiego kongresu trade-
unionów z 1952 r. o konieczno
ści rozszerzenia handlu między
Zachodem a Wschodem, Rezolu
cja wzywa radę generalną tra-
dć-unionów do podjęcia

' wszel
kich niezbędnych kroków w, celu

zapewnienia realizacji tej u-

chwąly iw interesie gospddatid
narodowej Anglii, i

Wykaz obligacji
Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sił Polski

wylosowanych
do premiowania
w dniu 13 kwietnia

Ponadto wylosowano 101

po 250 zt oraz 900 po 150
W dniach 14 i

roku odbyły się
gacji do wykupu
tości imiennej,,

10,000 zf na nr: 557736
5.000 zł na n-ry : 298387, 904«14
1.000 zł na n-ry: 2931, 51819;.

166157, 235601, 219266, 293717,
343824, 411772, 471756, 491643,
655068, 700537, 741523, 744921,
790850. 977934.

50o zł na n-ry : 13820, 90518,
115423, 156333, 156338, 185832J
258(K>3 342641, 342648, 343822;
343823; 343826, 354532, 354535,
389407, 432427, 445289, 507829.
531145, . 569963, 569966 575082,
675687, 730538, 741530 751569,
762872,
823066,

790844, 793726, 793730,
84.2094, 869231, 869236,

912834, 936995, 966436, 966529,
976982, 977935, 994117.

premii
zl.

15 kwietnia 1»SI
losowania obli

według ich war-
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W marcu br. załogi zarządów budowlanych miasta Nowa Huta podjęty szereg cennych zobowią
zań dla uczczania pamięci Józefa Staliwa

Ogółem budowniczowie pierwszego socjalistycznego miasta w Polsce podjęli 1.167 zobowiązań. Re
alizacja ich wydatnie przyczynia się do przekraczania planów produkcyjnych.

Na zdjęciu brygadzista Bogdan Cybernik z pomocnikiem Piotrem Wydrzynsklm przy pracy.
CAF fot. Tymiński

Elektrownia Jaworzno II rośnie dzięki braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego, Inżynierowie radzieccy opracowali całkowitą do
kumentację te&o potężnego obiektu. ZSRR dostarcza nam również

wszystkich maszyn i urządzeń dla elektrowni. '

Na zdjęciu: radziecki doradca techniczny inż, elektryk Tatiana
Sulienko (z prawej) udziela wyjaśnień absolwentce Technikum Ener
getycznego w Sosnowcu Teresie Leśniak, która będzie pracować
Jako technik przy eksploatacji rozdzielni napowietrznej.

CAF — fot. Zygm. Wdowińskl

Posiedzenie Polskiego Komitetu dla pokojowego
rozwigzania problemu niemieckiego

V/ 10 rocznicę powstania w getcie

W dniu 16 bm. odbyło się w

Warszawie pod przewodnictwem
prof. Stanisława Kulczyńskiego
posiedzenie Polskiego Komitetu
dła Pokojowego Rozwiązania
Problemt. Niemieckiego.

Zebranie poświęcone było oce
nie dotychczasowego przebiegu
walki o pokojowe rozwiązanie
problemu niemieckiego — w myśl
uchwał Konferencji Berlińskiej
z listopada ub. roku.

. Komitet postanowił zwołać na

dzień 29 bm. w Warszawie O-
gólnokrajową Konferencję po
święconą zagadnieniom poko
jowego rozwiązania problemu
niemieckiego. Konferencja ta

przedyskutuje sposoby wzmoże
nia wysiłków narodu polskiego
we wspólnej walce-prowadzonej
przez narody Europy przeciwko I

remilitaryzacji Niemiec zachód- |
nich — o zjednoczone, demakra- I

tyczne, pokój miłujące Niemcy, j
o zapewnienie pokoju w Eufopie.

Ponad 4.100 godzin
zaoszczędzę co dzień warszawiacy

dzięki nowym centralom telefonicznym
Przed kilku dniami Warszawa

otrzymała nowe automatyczne
centrale telefoniczne, które obej
mują całą sieć telefonów miej
skich. Te niezwykłe precyzyjne
mechanizmy wyprodukowane zo
stały, po raz pierwszy w' dzie
jach naszego przemysłu, całko-

więie w kraju — w Zakładach

Wytwórczych Urządzeń Teletech
nicznych w Warszawie. Po uru
chomieniu central, łączność te
lefoniczna w obrębie stolicy Ule
gła poważnej poprawie. AL in.
znacznemu skróceniu uległ czas

zużywany na uzyskanie połącze
nia telefonicznego.

Uzyskanie połączenia telefo
nicznego trwa przecię!nie . o 30
sekund krócej niż dotychczas.
Mieszkańcy Warszawy dokonują
ok. 500 tys. rozmów telefonicz
nych dziennie. Oznacza to, że
nowe centrale pozwalają zaosz
czędzić codziennie ludziom pracy
łącznie ponad 4.100 godzin, mar
nowanych dawniej, n.a uzyskanie
połączenia,

Nowe centrale pozwoliły rów
nież usunąć istniejące dotychczas
niedociągnięcia w łączności mię
dzy Pragą i Żoliborzem a resztą
stolicy.

Dzięki zrealizowaniu inwesty
cji, można było także znieść

wszystkie ograniczenia w sto
sunku do telefonów „popołudnio
wych".

Poważnym usprawnieniem jest
też zwiększenie połączeń centrali

międzymiastowej z centralą
miejską. Umożliwia to szybsze
niż dotychczas dokonywanie roz

Rośnie nowa kopalnia
w Krakowskim Zagłębiu Węglowym

Budowa powstającej na ob
szarze Krakowskiego Zagłębia
Węglowego kopalni „Kóśćiuszko-
Nowa“ szybko postępuje na
przód. Z miesiąca na miesiąc, z

tygodnia na tydzień gęstnieje
pod ziemią sieć chodników, prze
kopów, przecinek, szybików i

pochylni. Nowoczesnymi maszy
nami górnicy wgryzają się w

kamień i skałę, drążąc dojścia
do pokładów czarnego złota. Ro
sną również nowoczesne urzą
dzania kopalni na powierzchni.

W ogniu twardej pracy har
tuje się kolektyw górniczy. Prze
łamawszy początkowi trudności,
które hamowały rytmiczność
wykonywania codziennych za
dań, załoga wykonała plan I
kwartału w 103 proc. Tempo
pracy wzrasta z każdym dniem.
W marcu górnicy •— budowni
czowie wydrążyli o 510 metrów
bież, więcej niż w styczniu.

Padają rekord}' pracy. 9-osó-
bowa młodzieżowa brygada

mów zamiejscowych. Zwiększono
poza tym liczbę linii łączących
z siecią miejską centrale we
wnętrzne w niektórych instytu
cjach, z którymi dotychczas, ze

względu na przeciążenie linii te
lefonicznych, trudno było uzys
kać połączenie.

Przemysł krajowy nigdy przed
wojną nie produkował tak wiel
kich central. Rozpoczęcie po woj
nie produkcji central telefonicz
nych dla Warszawy było zada
niem trudnym, lecz całkowicie
realnym. W roku 1949 Centralne
Biuro Konstrukcyjne Telekomu
nikacji współpracując z zakła
dami teletechnicznymi i Mini
sterstwem Poczt, opracowało do
kumentację techniczną, po czym’
rozpoczęła się produkcja.

Zadanie było niezmiernie trud
ne. Centrale telefoniczne są wy
jątkowo skomplikowanymi apa
ratami. Każdy z kilkudziesięciu
tysięcy istniejących w Warsza
wie telefonów jest połączony
dwoma przewodami z precyzyj
nymi jak zegarek mechanizma
mi centrali. Mechanizmy te. po
siadają urządzenia, pozwalające
połączyć każdy telefon z innym
dowolnym numerem.

Przyłączenie kilkudziesięciu
tysięcy telefonów istniejących w

Warszawie do nowych central

było problemem tym trudniej
szym, że operacji tej trzeba by
ło dokonać w ciągu kilku godzin
nocnych. Stolica nie może bo
wiem być pozbawiona łączności
eni na jeden dzień. Dodatkową
trudność stwarzał fakt, iż ogrom
na większość ntmtotow telefonicz
nych uległa zmianie.

Alty uniknąć przerw w łącz
ności, wszystkie numery telefo

Władysława PALKI, drążąca po
chylnię przewożową, osiągnęła
ostatnio [25 metrów bież, mie
sięcznego postępu. W pracy
swej zespół posługuje się umie
jętnie wrębówką i ładowarką
typu „kaczy dziób",, synchroni
zując ich prace. Takich zespołów

jest więcej.
Aby przyśpieszyć, tempo bu

dowy, aby w pełni wywiązać się
z nakreślonych zadań, by obok

„Wesołej II" i „Ziemowita"
trzecia wielka kopalnia mogła
rozpocząć przed terminem wy
dobycie węgła, cała załoga ko

palni, „Kościuszko" przystąpiła
do długookresowego czynu pro
dukcyjnego. Górnicy postanowili
do końca br. przebić o 540 me
trów bież, chodników i przeko
pów więcej . niż przewidywał
plan. W kwietniu dla uczczenia

i święta 1-majowego załoga po
stanowiła przekroczyć plan o 60
metrów bież.

nów przyłączono najpierw do no
wych central, nie wyłączając
ich ze starych. Gdy wszystkie
telefony w Warszawie były już
równolegle dołączone do obu
central, pozostała tylko do wy
konania czynność odizolowania
połączenia każdego numeru ze

starą centralą i zdjęcie izolacji,
którą oddzielone było jego po
łączenie z nowa centralę. Dla
wykonania tej czynności zmobi
lizowano wszystkich na>lapszvch
montażystów, którzy z niezwykłą
ofiarnością pracowali już przez
wiele miesięcy przy montażu
central. Nad całością operacji
Czuwa! sztab- najwybitniejszych
■specjalistów.

W dniu 11 bm. o godz. 23-ej
,padł rozkaz: „Rozpocząć prze
łączanie". O godz. 0.50, czyli .po

110 minutach Ministerstwo o-

trzymało meldunek: „Wszystkie
telefony w obrębie stolicy są
przyłączone do nowych central".

W chwili obecnej nowe-centra
le są w pełnym ruchu. Zdarzają
ce się jeszcze mylne połączema
lub inne drobne niedociągnięcia,
są wynikiem docierania S’ę no
wych mechanizmów i w ciąga
kilku tygodni zostaną usunięte.

Dzięki wieloletniemu ofiarne
mu wysiłkowi załogi ZWUT i
służby telekomunikacyjnej Afi-
nisterstwa Poczt i Telegrafów,
kraj nasz zaoszczędził wielo mi
lionowe sumy w dewizach, które
musielibvśmv wydatkować na za
kup central za granicą

'

Na przełomie' lat 1953/54 sfo-
lića otrzyma dalsze centrale au
tomatyczne produkcji krajowej,
■które w zupełności zaspokoją
wzrastające niezwykle szvhko Po
trzeby rozbudowującego się mia
sta w zakresie łączności.

ni a 23J kwietnia 1943 r.

mielegplny organ Pol-
Iskiej Partii Robotniczej
„Głos/ Warszawy", pi
sał:

„<Ppdr ludności żydowskiej
przejął -szybko zdecydowaną
formie zbrojnej walki. Na.
cias ty teren warszawskiego
gett v, trzeba było ściągnąć
regutdrne wojsko, artylerię,
czołg\i. Do pomocy użyto sa
molotów, rozpoczęto formalne
oblężenie. Zacięte walki' to
czą się o każdy dom, o każde
mies':.’,kanie; Mury getta, któ
re mMy ulatujić krwawa, ma-

sakręif ludności żydowskiej,
stały tsię twierdzą, o którą
darenwiie już 5 dni Uje się
bestia^ hitlerowska. Gietto za
siane ^jest trupami żandar
mów i esesowców. Karetki
Czerwonego Krzyża wywożą
masaioo rannych. Nie jest to

tylko porażka w sensie woj
skowym. Jest to wyraźna po
rażka '.polityczna".
Walkai trwała już 4 dni. 19

^kwietnia) nad ranem hitlerowcy
i przystąpili do akcji, mającej
jna celu' wysłanie do obozów
|śmierci Iresztek ludności żydow-
|skiej zamkniętej, w getcie. W
fitym czasie było w getcie war-

jszawskinn zaledwie 70 tys. Ży-
|dów. Pozostali, a były ich set-

Ęki tysięcy, zginęli już przedtem
jz głodu i epidemii lub też zo-

Sstali wywiezieni i zamordowani
Sw Treblince, Majdanku i in-
^tnych. obozach masowej zagłady.

Tym razem jednak hitlerow
ski zwierz napotkał na 'zacięty
/opór. Żydowska Organizacja
;Bojowa, licząca około 600 zor
ganizowanych bojowców’, ude

rzyła z kilku stron na wkra
czające oddziały faszystowskie,
^przywitała je ogniem i zmusi
ła do odwrotu.

Walki rozpoczęte 19 kwie-
itnia trwały jeśzcze w ma-

ijju i czerwcu, śmierć czyhała
Ina zbirów hitlerowskich na ką-
śiżdym kroku. W zeznaniach zło-
feojiych przed Międzynarodo

W in rocznicę wybuchu powita rei a w getcie warszawskim.
Na ctSjęciu: pomnik bohaterów getta w Warszawie. CAF — fot. Czarnogórski

wym Trybunałem -w Norym
berdze oberkat Stroop mówił:

„Kobiety były uzbrojone na

równi' z mężczyznami. Niejed
nokrotnie zdarzało się, że trzy
mając w każdej ręce pistolet
strzelały z obu równocześnie".

Powstanie w getcie warszaw
skim wybuchło po długotrwa
łych pracach przygotowaw
czych. Już w' pierwszych mie
siącach 1942 r. Polska Partia
Robotnicza wysyła na teren

getta swych . przedstawicieli,
starych komunistów', Józefa Le-
wartow'skiego i Andrzeja
Szmidta. Do utworzonego w

getcie Bloku Antyfaszystow
skiego w-stępują obok komuni-
stów-' wszystkie pałające żądzą
walki z okupantem ugrupowa
nia. Na czele grup bojowych,
na czele Żydowskiej Organiza
cji Bojowej, obok komunistów
Fondamińskiego i Rozenfelda,
stają i inni związani z ludem

dowódcy, jak np. Anielewicz.
Ruch Oporu demaskuje zdra
dziecką rolę Jutoenratu (żydow
skiego pseudo-samorządu), ob
sadzonego przez burżuazyjne
elementy syjonistyczne i klery-
kalne, wykazuje zbrodniczą po
litykę burżuazji, która wyko
nując skwapliwie wszystkie za
rządzenia okupanta i wzywa-^
jąc mieszkańców' getta do po
słuszeństwa, pomaga ludobój
com hitlerowskim w dziele ma
sowej eksterminacji ludności
żydowskiej.

Masowe wywożenie mieszkań
ców getta do obozów' śmierci,
bestialski mord popełniany na

ludności żydowskiej stanowiły
jeden z etapów planu ekster
minacji narodu polskiego. Ro
zumiała to klasa robotnicza, jej
partia 'wraz ze sw'ą siłą zbroj
ną —• Gwardią Ludow’ą.

Stały kontakt między szta
bem głównym Gwardii Ludo-
w'ej, a dowództwem Żydowskiej
Organizacji Bojowej w getcie
istniał od początku 1943 roku.
Jak pisze w swych wspomnie
niach Franciszek Łęczycki, -wy

znaczony przez dowtodztwś
Gwardii Ludowrej do utrzymy
wania łączności z Żydowską
Organizacją Bojową:

„Wykonując polecone mi
zadanie, przed samym wybu^
Chem powstania dostarczyłem
do getta nieomal wszystką
broń, pozostawiając jed.yM
nieodzownie potrzebną, ogo
łociłem magazyny".
Podczas gdy partie burżua

zyjne i dowództwo AK odmó-
wdły udzielenia jakiejkolwiek
pomocy, tylko klasa robotnicza
z Polską Partią Robotniczą na

czele wsparła bohaterskich po
wstańców. Oddziały Gwardit

1 Ludowej przeprowadziły sze
reg akcji bojowych, likwidowa
ły gniazda karabinów maszy
nowych ustawione wokół getta,
pomagały odciętym oddziałom
w przedostaniu się do lasu. M e

wspólnej walce ze znienawidzo
nym wrogiem padali >0 obu
stronach getta ^bojownicy o

wolność.
Powstanie w getcie warszaw

skim było przejawem wzmożo
nej walki narodów okupowa
nej przez hitlerowców Europy.
Niezachwiana była już wtedy,
po Stalingradzie, pewność osta
tecznego zwycięstwa,

Na ruinach getta powst-aje
nowe życie. Buduje się domy,
zakłada zieleńce, wkrótce zni
kną ostatnie gruzy — niemi
świadkowie bohaterskich walk.
Ale nie zginie pamięć o boha
terach getta, bohaterach jed
nej z najzaciętszych bitew wy
danych hitlerowskiemu okupan
towi na ziemiach Polski. Nic
nie zatrze wspomnień najstra
szliwszych w historii faszy
stowskich zbrodni.

Naród polski, dla którego
słowo faszyzm stało się symbo
lem niewoli, tortur i śmierci,
poświęca wszystkie swe siły po
kojowemu budownictwu. Aby
silny był nasz kraj, by rósł w

siłę obóz pokoju i socjalizmu.
Aby nigdy nie zagroziła świa
tu trupia czaszka faszyzmu.

P. Z.

R
rzadko gdzie tak głęboko, jak w Kombinacie

w Nowej Hucie, praca, działalność,, myśli lu
dzi związane są każdym szczegółem z wiel

kością osoby towarzysza Stalina, ze zrozumie
niem, że wszystko co się robi i tworzy, że. każ

dy fragment olbrzymiego giga.nta metalurgii, który
wznosimy z taką dumą i uporem, to wynik Jego
wielkiej przyjaźni dla naszego narodu, rozkwitają
cej w potężnej pomocy Kraju Rad,

Nic dziwnego więc, że w okresie po śmierci towa
rzysza Stalina powszechnym wśród ząłogi kombi
natu stało się uczucie — tak. pięknie uchwycone
przez Mao Tse-Tunga — pragnienie mas, przekucia
bólu po stracie Wodza w siłę, w czyn.

Czy jednak ta atmosfera,, ten patriotyczny poryw
przychodzenia do partii najlepszych ludzi został

podchwycony przez organizację partyjną, sekretarzy
i egzekutywy podstawowych organizacji partyjnych
przy poszczególnych zarządach? Czy KZ wskazywał
im, przez odpowiednią pomoc w terenie — jak po
głębić i nadać orgamzacyjny ksziait woli wstę
powania do partii bezpartyjnych, rozbudzonej bole
snym ciosem, jaki stanowiła śmierć towarzysza Sta
lina?

*

Odbyta przed paru dniami konferencja KZ PZPR
w Kombinacie Nowa Huta, nawiązując do nauk
i wskazań towarzysza Bieruta na VIII Plenum po
stawiła jako naczelne zagadnienie obrad, sprawę
troski o wzrost szeregów partyjnych —

o nowe zastępy najlepszych
i najofiarniejszych robotników

przodujących ludzi spośród inteligencji technicznej,
młodych przodowników pracy.

Wiedząc, że słabym punktem dotychczasowej pra
cy organizacji partyjnej jest niski procent upartyj
nienia załogi, -stawiając pod obrady tę ważną dla
Całej organizacji sprawę, towarzysze z Kombinatu
rozumieli, że w ten. sposób nawiążą najlepiej i naj-
aKtualniej w danej chwili w warunkach specyfiki
swojego terenu do realizacji idei Wielkiego Stalina.

1 o wykazała konferencja, analizując braki w pra
cy partyjnej organizacji w walce o wzrost szeregów
partii?

Wykazała ona, że mimo znacznego napływu zgło
szeń do partii, w miesiącu marcu, po zgonie towa
rzysza Stalina, kiedy to dziesiątki robotników z pro
dukcji, brygadzistów, majstrów, a i inżynierowie i

technicy zgłaszali chęć wstąpienia w szeregi partii —

organizacja partyjna nie zdołała pogłębić politycz
nie i uchwycić w pełni organizacyjnie sprawy'przy
jęcia w szeregi partii wszystkich tych, którzy mani
festując swój ból po stracie Wodza, wolę kontynuo
wania Jego idei, zrozumieli w te bolesne dni, że doj
rzeli ideowo i uczuciowo do znalezienia Się w jej
szeregach.

Jakie są źródła tego stanu rzeczy i skąd one wy
nikają?

Wynikają one przede wszystkim stąd, że w sze
regu zarządów, m. in, w 5, a do niedawna w 4
i 2 — sekretarze, członkowie egzekutyw oddziało
wych organizacji, zbyt słabo dostrzegają przeobra
żenia, jakim ulegają wchłaniający pełniej niż gdzie
kolwiek indziej, nasze nowe, socjalistyczne życie, bu
downiczowie Kombinatu — przybyli w ogromnej czę
ści ze wsi, młodzi absolwenci naszych szkół inży
nieryjno-technicznych itd.

Braki te wynikają również z niedostatecznej wię
zi wielu sekretarzy oddziałowych organizacji, człon
ków egzekutyw i czołowego aktywu oddz. org. z

codzienną pracą robotników w brygadach, z pracą
grup partyjnych, z nieszukania nowych form j me
tod pracy z bezpartyjnymi. W miejsce tego, w Za
rządzie 5 np. poprzestaje s’ę na wysłuchaniu pod
czas egzekutywy, w sposób można by powiedzu-c
„martwy", jak poszczególny członek partii realizu

Z ŻYCIA PARTII

Ogr aujangarda narodu xcnsBB(3Btt sa^
& naglepszych w S&omtiinacśe

je polecenie partyjne sprzed wielu miesięcy: przy
gotowania do wstąpienia w szeregi partii określo
nego bezpartyjnego robotnika. Taki towarzysz otrzy
muje następnie zadanie kontynuowania w dalszym
ciągu swojej „pracy". A tymczasem życie idzie na
przód i. dystansuje egzekutywę org. part:, która po
pi zestaje na wysłuchiwaniu wykonywania poleceń i
nie rusza w teren.

Ten brak perspektywy wybiegającej naprzód, prób

rozpoznania ludzi na swoim terenie

? dostrzegania ich wzrostu wraz z wyciąganiem z

tego wniosków, niewidzenie jak ludzie się zmienia
ją, przeobrażają i rosną ideologicznie, przybliżają
do partii — szczególnie uwidacznia się w wymie
nionym ZB 5.

Sekretarz oddz. organizacji partyjnej z ZB 5 tow.
Góra zacieśniając niesłusznie swą pracę organiza-
cyjno-polttyczną do zarządu, nie szuka i nie stosu
je form pracy bezpośrednio z ludźmi w brygadach
(często nie.ma tam grup -partyjnych), w celu przy

jęcia ich do partii. Nie reaguje, jak było mówione
na konferencji, na fakty, które powinny być przed
miotem stałego zainteresowania jego i egzekutywy,
a mianowicie: że są na terenie zarządu odcinki li
czące ponad 160 ludzi, na których nie ma zupełnie
lub jest zaledwie 2—3 Członków partii.

Nie bywając zaś na odcinkach dla przeprowadza
nia osobistych rozmów z przodującymi w walce o

plan ludźmi, nie posyłając tam w tym samym celu

aktywu — nie dostrzega on, a także i egzekutywa
takich ludzi, jak:

przodujący ofiarnością i rezultatami w walce ó
plan majster Furmanek, do niedawna małorolny
chłop, później żołnierz WP, który po zakończeniu

służby wojskowej i przyjściu do Huty, zdobywa tu
taj po przeszkoleniu kwalifikacje majstra. Furma
nek — który tutaj żeni się z robotnicą zatrudnioną
w Kombinacie, tutaj otrzymuje mieszkanie, tu roś
nie w pracy wraz i całym Kombinatem. Nie szczę
dząc wysiłku, przebywa nieraz i po 20 godzin bez

przerwy na budowie.
Jakiż może być dalszy krok życiowy 25-letniego

■majstra Furmanka, którego życiorys jest typowym
życiorysem setek tysięcy chłopów przychodzących
do pracy na budowle Sześciolatki w okresie socja
listycznego uprzemysłowienia naszego kraju? Odpo
wie on nam sam na to:

...Do partii — już nieraz myśłałem wstąpić. Po
śmierci towarzysza Stalina udałem się nawet z wy
pisaną prośbą do naszej oddziałowej organizacji w

zarządzie. Tyle jednak było tam wówczas roboty z

podejmowaniem długookresowych zobowiązań, wszy
scy byli zajęci, że widząc iż trudno będzie pomó
wić z sekretarzem — odszedłem.

— Później: praca, plan, dużo pracy... — I tak

jakoś zostało...
A przodujący inżynier w zarządzie, kierownik od

cinka, gdzie pracuje majster Furmanek — inż. Ko
walczyk?

Czy daleko stoi on od partii?
...Inżynier — który bił się o to, aby otrzymać naj

trudniejszy odcinek robót, który o każdej porze dnia
— rzec można, przebywa na budowie. Który zdo
był sobie zaufanie i autorytet u robotników z odcin
ka dobrą organizacją pracy, umiejętnością wprowa

dzenia dyscypliny, wysokim poczuciem odpowiedzial
ności i wymagalnością w stosunku do ludzi. Które
go odcinek przekracza systematycznie zadania pla
nu. Ten miody inżynier całą swoją wiedzę i doświad
czenie w pracy zawodowej, zawdzięczający Polsce
Ludowej, Stalinowi, który umożliwił nam budowę
giganta metalurgii — mów-; o sobie:

..Myśłałem żeby wstąpić do partii — ale... pra-.
ca — żałuję nawet czasu na leczenie się, ciągłe za
jęcia... -— Niezależnie od tego, codzienna, systema
tyczna nauka języka rosyjskiego w domu, po pra
cy. Pogłębianie swej wiedzy inżynieryjnej przez dal
sze samodzielne przerabianie podręczników radzie
ckich z dziedziny techniki i budownictwa.

— A codziennego uczenia się ściśle przestrzegam.
Mam wyznaczoną sobie, na każde zajęcie, żelazną
porcję materiałów do przyswojenia. I choćbym był
nie wiem jak zmęczony — od nauki .nie odstępuję,

— Co mnie interesuje? — sposoby betonowania
w szczególności. — Oto np. zabetonowaliśmy pe
wien zbiornik wg starej uznanej metody. Coś nic
wyszło w naszych warunkach. Beton na nim pękł.
Miałem nawet nieprzyjemności z tego tytułu. Przy
innym zbiorniku, obawiając się takiego samego efektu

jaki był poprzednio, opracowałem nową, własną me
todę pracy. Z faktu tego miałem również wiele nie
przyjemności, jakkolwiek innego niż uprzednio ro
dzaju. -— Wszyscy wystąpili przeciwko mnie, że jak
to? lak się nigdy poprzednio nie robiło, co z tego
będzie — mówiono.

— Pełną odpowiedzialność wówczas wziąłem na

siebte. Sporządziłem własne, odpowiednie instrukcje
technologiczne, które do dziś trzymam w biurku.

— Noico—udałosię?
— A jakże, udało się i dlatego w zasadzie pozo

stawiono fobie w spokoju i nie wyciągnięte zostały
konsekwencje w związku z nieprzestrzeganiem i ła
maniem starych metod, starych przepisów.

— Tak, a partia,, co z partią? — możemy zapytać.
—■Tak jak powiadam, myśłałem nad wstąpie

niem do partii. Nie wiem jednak czy przy oddaniu
się budowie i studiom naukowym po pracy — mógł
bym być dobrym członkiem partii. Są przecież po
lecenia partyjne, zadania organizacyjne, dla wyko
nania których nie chcąc być słabym członkiem par
tii, wydaje się musiałbym Się oderwać od pracy
naukowej...

— Kto winien wyjaśnić "i przekonać inż. Ko
walczyka, że w wypadku tym nie ma on słuszno
ści — można by zapytać. Można, ale...

Takich oto łudzi k:erownictwo oddziałowej orga
nizacji partyjnej przy Zarządzie 5 nie widzi, z ta
kimi nie pracuje, bowiem w miejsce żywej pracy
z ludźmi w terenie na brygadach — ogranicza się
ono przeważnie do wąskiego zakresu rozmów ni
egzekutywie. Nic dziwnego, że i ze wzrostem nieli
cznej organizacji partyjnej w zarządzie nie jest
dobrze. Nic dziwnego, że nie wykorzystuje się at
mosfery sprzyjającej powiększeniu szeregów orga
nizacji partyjnej.

A sq ludzie chętni
do wstąpienia w szeregi organizacji i to dojrzali
już swoją świadomością.

*

Konferencja wykazała również, że tam, gdzie za
częto szukać npwych form pracy z bezpartyjnymi,

gdzie dopomógł oddziałowej organizacji Komitet
Zakładowy przez swoich pracowników, czy aktyw—
podpowiadając i pomagając ustawić właściwie pra
cę — tam przyszły i rezultaty. Tak było np. w ZB-2.
W zarządzie tym przez cały ub. rok przyjęto do

partii 39 towarzyszył Obecnie, w ciągu niedługiego
czasu pieiwszego tygodnia kwietnia, zgłosiło tam

chęć wstąpienia w szeregi partii 27 osób.

Jakie metody stosowała tamtejsza egzekutywa
i sekretarz oddziałowej organizacji?

Ponieważ na odcinkach, z których zgłośili się wy
mienieni towarzysze, nie było grup partyjnych, po
stanowiono wysłać tam lepszych aktywistów. Akty
wiści ci rozmawiali z brygadami. W ten sposób
kandydat do partii tow. E. Iwański idąc z określo
nym celem do brygady przodownika pracy Z. Kwar-
cińskiego, rozmawiając o budowie Huty, o .pomocy,
jaką nam udziela Związek Radziecki, o stracie jaką
poniósł nasz naród w związku ze śmiercią towarzy
sza Stalina, wskazując robotnikom, że oni — wyko
nując systematycznie 150 proc, normy śą godni
wstąpienia w szeregi organizacji, jako przodujący
robotnicy — przekona! ich w rozmowach indywi
dualnych i gawędach zbiorowych, że jeszcze wię
cej przyczynią się do budowy Polski Socjalistycznej
będąc w. szeregach awangardy' klasy robotniczej
partii. W wyniku rozmów ośmiu z nich złożyło
prośby o przyjęcie w szeregi kandydatów partii.

*

Przebieg dyskusji na konferencji wykazał również,
że źródłem braków w pracy oddziałowych organi
zacji partyjnych nad wzrostem szeregów partyj
nych w Kombinacie, nad właściwą realizacją
uchwały grudniowej, jest także styl pracy i same
go KZ, 'którego pracownicy mało bywali na egze
kutywach oddziałowych organizacji, nie udzielali

organizacjom właściwej pomocy w ustawieniu grup
partyjnych, w przydzielaniu poleceń członkom par
tii i kontroli wykonania; nie wpływali tym samym
na rozbudowę organizacji i nie pogłębiali polity
cznie atmosfery samorzutnego zgłaszania się do
partii.

Sekretarz KW tow. Gabara, w wystąpieniu swym
na konferencji, wskazując na braki w pracy tak
oddziałowych organizacji, jak i KZ podkreślał szcze
gólnie mocno na widoczny w pracy licznych oddzia
łowych organizacji w Kombinacie, fakt odrywania
sprawy walki o wykonanie planu od troski o

wzrost szeregów partyjnych.
Sytuacja taka istniała do marca br. szczególnie

wyraźnie w ZB-4, gdzie sekretarz oddziałowej
organizacji tow. Leśniak Zastępował w pracy gos
podarczej kierownika zarządu, zaniedbując oczy
wiście w te.i sposób pracę partyjno-polityczną i nie
rozbudowując szeregów organizacji.

— Trzeba żeby towarzysze w oddziałowych
organizacjach zrozumieli — mówił tow. GABA
RA — że przyjmowanie do partii stanowi potę
żne źródle uaktywnienia organizacji partyjnych
i młodzieży w walce o plan, o rozwój socjalis
tycznego współzawodnictwa wokół wykonywania
długookresowych zobowiązań, w podnoszeniu
aktywności politycznej członków partii i wzmo

żeniu politycznej — kierowniczej roli organizacji
partyjnej wśród bezpartyjnej zaiogi pracującej
w Kombinacie.

*

Sprawa wzrostu partii w Kombinacie, w konse
kwencji realizacj: wskazań uchwały grudniowej, to

zasadnicze-zadanie organizacji partyjnej w Kombi
nacie Nowa Huta. Nic może istnieć dłużej taki stan

rzeczy, że na poszczególnych obiektach procent
członków partii waha się od 2—3, a na niektórych
obiektach w ogóle nie ma członków partii.

Jest bowiem jasne, że w warunkach takich orga
nizacja partyjna Kombinatu nie może sprawować
w pełni swej kierowniczej, politycznej roli, i nie

może oddziaływać w stopniu, w jakim powinna, na

walkę o plan, na przebieg współzawodnictwa, na

jak najpełniejsze wprowadzenie postępu technicz
nego na budowach.

Zadania 1953 r. są napięte. Niedługo już nastąp;
oddanie di rozruchu szeregu obiektów. Terminowe
oddawanie robót to żelazne prawo, to' najświętszy
obowiązek budowniczych Kombinatu, których orga
nizacja partyjna w swej pracy politycznej winna
ciągłe przekonywać, że od tego właśnie zależy w

przyszłości wykonanie planów przez inne gałęzie
produkcji i zakłady. A każdy dzień opóźnienia w od
daniu obiektów odbije się w przyszłości stratą ton

stali, na- które liczy już nasz przemysł.
Cóż więc znaczy kierować,

politycznie oddziaływać na inicjatywę, ofiarność i

zdecydowaną wolę terminowego wykonywania pla
nów przez załogę?

Oznacza to m. in. jak pokazały obrady konferen
cji, jak mówił w podsumowaniu sekr. KZ tow. Kozłow
ski: wzmóc troskę o rozbudowę i umocnienie partyj
nych organizacji, w pierwszym rzędzie na tak waż
nych punktach budowy jak Siłownia, Koksownia,
Wielkie Piece, Stalownia, Aglomerownia i ZMO.

Oznacza to: wymagać od każdego członka partii-
— majstra, brygadzisty i robotnika, o-d inżyniera, by
przez hart uzyskany dzięki pracy partii, stawał się
— rzeczywistym dowódcą bezpartyjnych na każdym
stanowisku ofiarnej walki o plan i realizację zobo
wiązań. «

Dlatego też słusznie wskazywali towarzysze w dy
skusji na konferencji, że wzrost partii uwarunkowa
ny jest prowadzeniem pracy z młodzieżą, wzbogace
niem Jej form i metod, wspólnymi naradami grup
partyjnych i związkowych'oraz ZMP-owskich, sta
łym systematycznym przydzielaniem zadań człon
kom partii.

— Tylko taka praca może przynieść sukcesy —

mówiła tow. Kasprzak z PKS, przytaczając jedno
cześnie przykład z grupy partyjnej tow. Danielewi-
cza, która pięciu nowych, ludzi potrafiła pozyskać
dla partii.

Jak najsurowiej należy traktować przykłady biu
rokratyzmu w pracy partyjnej, przy przyjmowaniu
nowych członków .do partii, w rodzaju tych jakie
miały miejsce w ZRIw, gdzie sekretarz przez kilka

miesięcy trzymał w szufladzie prośby o przyjęcie
do partiń

'

r jjt
Trzeba nieustannie pamiętać o wskazaniach towa

rzysza Bieruta, który w zakończeniu referatu-na
VIII Plenum i<C naszej partii, na pierwszym miej
scu postawił we wnioskach wytyczną:

„Wzmacniajmy nieustannie naszą partię,
włączajmy do jej szeregów nowe zastępy
najlepszych i najofiarniejszych robotni,
ków..-, przodujących ludzi spośród inteli
gencji pracującej — mężczyzn i kobiety,
młodych przodowników pracy..., umacniaj
my wytrwale trzon robotniczy naszej
partii!"

R. WOLSKI
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Udział w Biegach Narodowych
obowiązkiem każdego sportowca

Już wkrótce, bo 26 bm. liczne
rzesze sportowców z miast i wsi
staną na starcie wspanialej, ma
jącej za sobą kilkuletnią trady
cję .imprezy, jaką są Biegi Na
rodowe.

Celem Biegów, które stanowią
jedną z. fundamentalnych pod
staw. naszego ludowego sportu
jest przede wszystkim zmobili
zowanie. jak najszerszych mas

młodzieży i dorosłych do czyn
nego, uprawiania sportu i wyka
zania swej tężyzny fizycznej o-

raz zasobu umiejętności sporto
wych. Odzwierciedli. się to w

masowym zdobywaniu norm do
SPO i BSPO, będąc zarazem

odbiciem' gotowości sportowców
do pracy i obrony kraju. Zawod
nikom zaawansowanym, udział
w . Biegach pozwoli natomiast
na zdobycie norm do odznaki
SPO II stopnia. A wreszcie, jkK
co roku tak i obecnie Masowe
,B;egi Narodiówe będą stanowić

okazję do wyszukania nowych,
wybijających się talentów.

Udział w Masowych Biegach
Natódowych stać się winien o-

bowiązkiem każdego prawdziwe
go sportowca. Jedynym warun
kiem dopuszczenia do startu jfet
dobry stan zdrowia, o czym de
cyduje badanie lekarskie.

Biegi przeprowadzone zostaną
w 3 etapach. Pierwszy z nich—
Bieg. Narodowy Masowy, w ter
minieod26bm.do3majao-
bejmie sportowców na szczeblu
‘kół sportowych, SKS i LZS na

teręnie wszystkich miast powia
towych, wydzielonych i woje
wódzkich oraz w gminach wiej
skich i małych miasteczkach. Ro
zegrany on zostanie jako bieg
przełajowy lub na bieżni.

Etap drugi — Wojewódzki Bieg
Narodowy odbywać się będzie w

dwu grupach: A — dla zawodni
ków klas II, III, młodzieżowej i

•niesklasyfikowanych oraz B —

dla zawodników klas 1 i mi
strzowskiej. Wojewódzkie Biegi
Narodowe przeprowadzone zo
staną na bieżni w dniu 10 maja.

Centralny Bieg Narodowy —

stanowiący trzeci etap odbędzie
się 24 maja w Warszawie a star
tować w nim będą zwycięzcy z

biegów wojewódzkich oraz ci,
którzy uzyskali normę klasy 11

(seniorzy) i młodzieżowej (ju
niorzy) w czasie biegów woje
wódzkich-.

W grupie -A na drugim elap'e
Biegów obowiązuje następujący
podział dystansów, zależnie od
wieka startujących:

jun;orki: (rocznik 193-5'i wyżej)
— 400 m. juniorzy (roczników
1935 ; wyżej) -- 800 lub 1500

m. seniorki: ---- 4,00. lub 800 m,

seniorzy — 1000 lub 3000 m.

Dla grupy B obowiązują dystan
se: dia mężczyzn 800 lub 5000 m,
dla kobiet 800 m. Podział ten

zachowany zostanie także i w

Biegu Centralnym.
Podobnie jak w latach ubieg

łych regulamin Biegów wprowa
dza-i w tym roku współzawod
nictwo sportowe. Na pierwszym
e.apie Biegów współzawodnictwo
to obejmie kola sportowe na te
renie powiatu, przy czym pod
uwagę brana będzie ilość zdoby
tych norm SPO i BSPO.

Sportowcy Krakowa na ogół
troskliwie przygotowują się db
udziału w Biegach. Systematy
czne. zaprawy dla członków

swych kói prowadzą już od dłuż
szego czasu Kolejarz, Włókniarz,
AZS, Gwardia i OWKS. Spor
towcy koła Włókniarz-Garbarnia
postanowili w ramach zobowią
zań podjętych dla uczczenia
Święta 1 Maja zgłosić na start
dwukrotnie więksżą ilość człon
ków, niż to było uprzednio pla
nowane.

Nie wszystkie jednak zrzesze
nia krakowskie poświęcają Bie
gom i akcji odpowiedniego przy
gotowania do nich należytą u-

wagę. Mało słyszy się np. o przy
gotowaniach zawodników i człon,
ków kół sportowych Ogniwa,
Stali i Budowlanych.

Czasu zostało już naprawdę
niewiele. Spodziewamy się jed
nak, że ostatnie dni pozwolą
chociaż na częściowe naprawie
nie zaniedbań tam, gdzie one

powstały, tym zaś, którzy w od
powiednim czasie rozpoczęli za
prawę i przygotowania dadzą
możność dojścia do najlepszej
formy, by na starcie Biegów mo
gli uzyskać wyniki, które tak pod
względem organizacyjnym jaki
sportowym przekroczyć winny o-

siągnięcia lat ubiegłych.

(TOL)

Kraków

czci pamięć
bohaterskich

bojowników
W 10 rocznicę powstania

w getcie warszawskim odbę
dzie się jutro, w niedzielę,
19bm.ogodz.11wsaliTe
atru im. J. Słowackiego w

Krakowie uroczysta akade
mia. Po części oficjalnej aka
demii odbędzie się część ar
tystyczna, w której wystąpi
Hal na Czerny-Stefańska.

Akademię poprzedzi o go
dzinie 10 składanie wieńców
na pl. Bohaterów Getta,
przed tablicą Bohaterów
Gwardii Ludowej przy ul.

Szpitalnej, na grobach żoł
nierzy radzieckich i na Gro
bie Nieznanego Żołnierza.

Komitet obchodu wzywa
społeczeństwo krakowskie do

licznego udziału w uroczysto
ściach.

Plan pracy

Woj. Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
Dnia 20. IV. 1953 r. godz. 17:

w Woj. Ośrodku Szkolenia Par
tyjnego w Krakowie odbędzie
się pogadanka dla wykładowców
Szkól Politycznych ze wszyst
kich dzielnic na temat:

„Nowe kierunki w literaturze
polskiej".

Woj. Ośrodek Szkolenia Par
tyjnego prosi wykładowców o

jak najliczniejsze przybycie.

ZBM 3 Nowa Huta
przoduje

Jednym z koniecznych warun
ków wykonania Planu 6-letnie-
go jest stałe zwiększanie wy
dajności pracy poprzez rozwinię
ty na szeroką skalę, ruch współ
zawodnictwa. Aby jednak po
dejmować zobowiązania, brać u-

dział w takich czy innych for
mach współzawodnictwa, trzeba
najpierw poznać swój plan. Plan
musi znać nie tylko kierownic
two. inżynier czy technik, ale
każdy robotnik zatrudniony na

jakimkolwiek stanowisku robo
czym. Znając plan i oceniając
swoje możliwości, można podej
mować realne zobowiązania, tzn.

takie, co do których istnieje pe
wność ich wykonania.

Jak piszeódo nas tow. Mieczy
sław Kurek takie właśnie meto
dy pracy stosuje Krakowskie

Zjednoczenie Wodno - Inżynie
ryjne ZBM-3 Nowa Huta. Re
zultatem dobrego doprowadze
nia planu do załogi oraz zor
ganizowanego na realnych pod
stawach współzawodnictwa, jest
stałe przekraczanie norm, a w

efekcie przedterminowe wykona
nie planów miesięcznych przez
załogę ZBM-3. Ńa wyróżnie
nie zasługuje załoga Odcinka
IV, biorąca w 85’/o udział we

współzawodnictwie, która uzy
skała po raz trzeci pierwsze
miejsce.

We współzawodnictwie o ty
tuł najlepszego w zawodzie wy
różni! się cieśla ob. WALENTY
ŚWIT, wykonując 386 proc, nor
my, zaś we współzawodnictwie
c tytuł najlepszej brygady
pierwsze miejsce zajęła brygada

robót ziemnych KAROLA MĄ-
DRZYNSKIEGO, zatrudniona na

Odcinku III. Brygada ta pracu
jąc systemem zespołowym i a-

kordowym, wyrabia przeciętnie
315 proc, normy, przy czym pra
ce swe pod względem jakości
wykonuje bez zarzutu. Najlep
szym majstrem budowy został
ob. WŁADYSŁAW WOLIM, któ
ry stale przekracza zadania ty
godniowo - dobowe, oraz przez
prowadzenie racjonalnej gospo
darki materiałowej przyczynia
się do obniżki kosztów włas
nych. Majster MO LIM przez swo
je słuszne metody pracy, przez
odpowiednie wykorzystanie
sprzętu mechanicznego zyskał
sobie miano dobrego organiza
tora. Na specjalne wyróżnienie
zasługuje mgr inż. MIECZY
SŁAW CZAPÓR, kierownik Od
cinka III, który został uznany
przez Komisję Współzawodnic
twa Pracy ZBM-3 za najlep
szego kierownika budowy. Inż.
CZAPOR bierze udział we współ
zawodnictwie pracy o tytuł naj
lepszego kierownika budowy w

Polsce. .

(n)

Notatnik partyjny

CO?GDZIE?KIEDY?)

Przyrząd do dźwigania
konstrukcji mostowych w czasie budowy

lub rozbiórki mostów
Przy dźwiganiu części zni

szczonych konstrukcji wypala
no aparatami spawalniczymi
otwory w częściach konstruk
cji, następnie w otwory te za
kładano haki połączbne lina
mi z dźwigiem i unoszono

część konstrukcji.
Józef Raczek — racjonali

zator kolei państwowych zgło
sił projekt przyrządu do wy
ciągania wraków mostowych
bez wypalania w nich otwo
rów. Przyrząd ten zakłada
się na dźwig i w momencie
zaczepienia go o przedmiot

jest przytwierdzony sworz
niem uchwyt, za pomocą któ
rego przyrząd połączony jest
z dźwigiem. Płyty są połączo
ne 5 śrubami (1, 2, 3, 4, 5),
tak, by między nimi pozostała
wolna przestrzeń na 20 mm.

W obu płytach od dołu są wy
konane naprzeciw siebie leżą
ce szczeliny o prześwicie 20
mm, długości 11Ó mm. W owe

szczelmy wchodzi część kon
strukcji, za którą ma być pod
noszona całość. W celu zakle
szczenia podnoszonego przed
miotu na środkowej części je-

ba (e) jest tak dobrany, że
ciężar przedmiotu powoduje
głębsze wgryzanie się jego w

zaczepioną część, a tym' sa
mym . trwalej przymocowuje
przedmiot do przyrządu.

Przyrząd ten znajdzie za
stosowanie nie tylko przy od
budowie mostów, ale i rów
nież w zakładach napraw
czych do przenoszenia dźwi
gami płyt blachy służącej do
naprawy kotłów parowych i
tendrów.

Do momentu zastosowania

przyrządu czas jednej opera-

Przedstawiamy pięściarzy
fiśsMch na mistrzostwa

Europy w Warszawie
Drużyna pięściarska Finlandii,

która zgłosiła się do Mistrzostw

Europy w Boksie, wystąpi w

Warszawie w następującym skła
dzie: waga musza — Luukonen,
w. kogucia — Hamaleinen, piór
kowa — Loman, lekka — Nii.ni-

vuori, lekkopólśrednia — Bo-

strófn, półśrednia — Malmikoski,
iekkośrednia — Kontula, średnia
— Mankonen, półciężka — Pe-

ratolo, ciężka — Koski.

Kwiecień
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Zapaśnicy radzieccy faworytami
mistrzostw świata w Neapolu

Rzym. — W Neapolu rozpoczę
ty się 17 bm. mistrzostwa świata
.w walkach zapaśniczych w sty

lu klasycznym.
W turnieju wśród reprezentan

tów 24 państw biorą udział do
skonali zapaśnicy radzfeccy. któ
rzy są w swoich wagach fawo
rytami mistrzostw. ZSRR repre
zentowany będzie przez mistrzów
olimpijskich: Gurewicza (musza),
Punkina (piórkowa), Safina (lek
ka) i.Kótkasa (ciężka).

Zapaśnicy radzieccy będą mie
li najgroźniejszych przeciwników
w Węgrach, Szwedach j Finach.

Z państw demokracji ludowej,
oprócz Węgrów, na mistrzost
wach są również reprezentowane:
Bułgaria, CSR i Rumunia.

Tegoroczne mistrzostwa są re
kordowe pod względem zgłoszeń.
W turnieju bierze udział 140 za
paśników.

Teatry:
Teatr im. J. Słowae-

kiepo „Płody eduka
cji — godz. 19.

Stary Teatr: (duża
sala) „Turearet" —

godz. 19; (mała w-

la) „Sprawa ro
dzinna" — godz.
19.15.

Teatr Rapsodyczny:
„Portrety i astro
nomia'' — godz.
19.15.

Teatr Młodego Wi
dza: „Awantury w

Chióggi" — godz.
19.15.

Teatr Satyryków:
nieczynny.'

Teatr Groteska: —

„Cyrk Tarabumba"

godz. 16 i 19.15,
Teatr Kolejarza: —

„Rodzinka" godz.
19.

KINA:
Apollo: „W stepach

Ukrainy'' — godz.
16, 18, 20.

Sztuka: „Noe wigi
lijna" — godz. 16,
18. 20.

Uciecha: ,,Cesarski
piekarz" (część I)
— godz. 16, 18,
20.

Wanda: ,,Cesarski
piekarz" (część TT)
— godz. 16, 16,
20.

Wolność; ,,Ostatni
Mohikanin" godz.
16, 18, 20.

Warszawa: „Droga
nadziei*/ — godz.
15.40, 18, 20.20.

Młoda Gwardia: —

„Pierwsze dni" —

godz. 15,30, 17,45,
20.

Chemik: ,, Brunatna

pajęczyna" — godz.
19.

Nowa Huta - Stal:

„Fanfan Tulipan'*
godz. 16, 18, 20.

Świt; (w Nowej Hu
cie Osiedle CU:
„Wielka przygoda"
— godz. 15,45, 18,
20.15.

Dworcowe: — PKF,
„Konkurs im. Wie
niawskiego". „Cza
rodziejskie oko" —

godz. 16—24.

POGOTOWIE RA
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie
miradzkiego 1 —te
lefon: 222-22, 211-12.

APTEKI:

Szczepańska 1, —

Karmelicka 23, Dłu
ga 83. Lubicz 7, Kra
kowska 19. Kościusz
ki 18, Dietla 76, Bo
rek Fałęcki — Głów
na 344 — Pstrowskie
go 27.

RADIO:
Godz. 14 .30: Koncer

towe walce. 14.50:

Pieśni radzieckie w *

oprać. Alfonsa Uri-
cha. 15.09: Komuni
kat o stanie wód. —

15.10: Fragment ksią
żki „Młodość nie-

ujarzmiona" S Her
melina. 15.30: Dla
dzieci słuch. 16.00:
Wszechnica Radiowa
- kurs I. —• 16.20:
Dziennik. 16 25: Bla
ski i cienie tygodnia
- and. 16.35: A ud.

sportowa. 16.40: Mu
zyka. 1*6.50: Aud. o -

światowa. — 17.00:
Wiadomości. 17 .15:
Melodia ta melodią.
17.30: Co, gdzie i

kiedy — kron. kult.
17.45: Muzyka ope
retkowa. 18.00: Ra
diowe rozmaitości. —

18.20: Melodie tane
czne. 18.40: Aud. li
teracka. 19.00: Mon
taż seenek z utworów

Blizińakiego. 19.30:

Muzyka i aktualno
ści 20.00: „Przy so
bocie po robocie". —

20.58; Stan pogody.
21.00: Dziennik. —

21.26: Wiadomości

sportowe. 21 .32: Mu
zyka taneczna. 22.00:
Wszechnica Radiowa
- kurs II. 22 .20:

„Formy taneczne w

muzyce fortepiano-
wej*‘. 22.40: Schu
man: sonata skrzyp
cowa — d-moll. —

23.10: „Muzyka na

dobranoc" — ■23.50:
Ostatnie wiadomości.

UWAGA. PODGÓRZE!

20 kwietnia tj. w poniedziałek o

godz. 14 w sali KD PZPR Pod
górze, Rynek Podgórski l/II p. od
będzie sie odprawa sekretarzy pod
stawowych i oddziałowych organi
zacji partyjnych zakładów produk
cyjnych, spółdzielni, instytucji
szkolnych i terenowych.

Obecność i punktualność obo
wiązkowa.

*

UWAGA, GRZEGÓRZKI!
KD PZPR Grzegórzki zawiada

mia,żewdniu21bm.ogodz16-
tej odbędzie sie odprawa sekreta
rzy obydwóch grup, tj. sekretarzy
z 7,ak’adów produkcyjnych oraz

sekretarzy z instytucji, urzędów,
ce-ritral i związków

Obecność obowiązkowa.

UWAGA, KROWODRZA!

W dniu 20 IV o godz 14-tej od
będzie sie narada sekretarzy pod
stawowych i oddziałowych organi
zacji partyjnych z zakładów pro
dukcyjnych. budowlanych, instytu
cji i urzędów — w sali KD PZPR

przy ul. F . Dzierżyńs-kiego 18.
Ze wzgiedu na ważność omawia

nych zagadnień obecność wszyst
kich sekretarzy obowiązkowa.

W dniu 21 IV o godz. ,17-tej od
będzie sie narada sekretarzy pod
stawowych organizacji partyjnych
z wyższych uczelni i szkół — w sa
li KD PZPR przy ul. F. Dzierżyń
skiego 18.

Obecność obowiązkowa.
*

UWAGA. ZWIERZYNIEC!

KD PZPR Zwierzyniec zawiada
mia, że odprawa wszystkich sekre
tarzy oddziałowych i podstawowych
organizacji partyjnych, instytucji i

urzędów, zakładów produkcyjnych
i spółdzielni odbędzie się w ponie
działek 20 bm. o godz. 14 w sali

posiedzeń KD PZPR ab Krasiń
skiego 18.

Z uwagi na ważność omawianych
spraw obecność wszystkich sekre
tarzy obowiązkowa.

Odczyt
Dziś tj. 18 kwietnia br. w Klu

bie Międzynarodowej Książki i
Prasy o godz. 19 prof. dr Euge
niusz Rybka, dyrektor Obserwa-

K torium Astronomicznego we

Wrocławiu wygłosi odczyt pt.
„O kosmogonii radzieckiej".

potrzebny do podniesienia, za
cisk przyrządu samoczynnie
zakleszcza się i pozwala przy
pomocy dźwigu podnieść i

przesunąć przedmiot na żąda-'
ne miejsce.

Sam przyrząd składa się:
z 2 płyt stalowych a) i b),
każda grubości 17 mm o

kształcie wielokąta o 7 bo
kach. Do najkrótszego boku

dnej ze śrub- (3), znajdują-
cych*się między płytami jest
założona dźwignia z zębem
zachodzącym w szczeliny, w

których znajduje się podno
szony przedmiot. Ramię dźwi
gni (d) jest przyciągane przez
sprężynę (f) zaczepioną jed
nym końcem o śrubę 1, a dru
gim za omawiane ramię (d).
Niezależnie od tego profil zę-

cji i podniesienia konstrukcji
trwał. 7,30 godz., zaś oma
wianym przyrządem trwa 1

godzinę, gdyż oprócz, zao
szczędzenia karbidu i tlenu

odpadają czynności takie jak:
a) przewożenie wytwornicy

i tlenu,
b) wypalanie otworów'.
Za projekt ten racjonaliza

tor został nagrodzony.
C. W.

Pomysły racjonalizatorów Fabryki Lokomotyw
podnoszą bezpieczeństwo oraz usprawniają pracą

Poznaliśmy śię w fabryce. Przer
wa obiadowa miała się ku koń
cowi, toteż zabierając się do ob

róbki kolejnej części Eugeniusz Bie
lecki powiedział:

— Proszę was bardzo towarzyszu,
nie przerywajcie rozmowy, praca nam

nie przeszkodzi.
Tak też było. Rozmawialiśmy, a w

trakcie tego Eugeniusz Adrianowie/.,
to mierzył, to znowuż sprawdzał coś
w rysunku.

Warsztat pracy wysokokwalifikowa
nego tokarza Bieleckiego, znajdujący
śię w specjalnym pomieszczeniu, przy
pomina znacznie bardziej jakieś labo-
rator.um, aniżeli fabryczne miejsce
produkcji. Trzeba bowiem wiedzieć, że
naszemu znajomemu przychodzi ope
rować takimi wielkościami, jak jedna
tysięczna milimetra.

—- A więc to już ćwierć wieku...
...25 lat temu przybywa miody Eu

geniusz wprost ze szkoły zawodowej
do oddziału instrumentalnego fabryki
im. Kirowa w Leningradzie. Z latanii
doświadczenia rośnie wiedza i rozwi
jają się kwalifikacje specjalisty.

Jeszcze przed wojną interesował się
Bielecki zagadmeniem racjonalizacji
produkcji krzywików, to jest narzędzi

Z kraju budującego komunizm

JEDEN Z WIELU

i części o liniach krzywych. Poświęca
jąc się uporczywie sprawie mechani
zacji pracochłonnych i precyzyjnych
robót krzywikowych rozbudowywał u-

stawicznie możliwości swego warszta
tu tak, aby przystosować go do obrób
ki profilowanych instrumentów pomia
rowych i detali wchodzących w skład

skonip1ikowanych konstrukcji.
Bielecki staje się wraz ze ślusarzem

Konstantym Charczenką twórcą no
wej techniki produkcji krzywików.

Przyjaciele związani wspólną pracą
i zainteresowaniami postanawiają na
pisać książkę. Poświęcają temu przed
sięwzięciu sporo wieczorów.

Jest rok 1949. Wspólne ich dzieło —

książka,o zmechanizowanych metodach

produkcji krzywików — opuszcza pra
sę drukarską.

Niedługo potem — nowa książka:

„Obrabiarki szlifowania profilowego".
Dwójka autorska zdołała już bowiem
w międzyczasie ulepszyć i rozwinąć
mechanizację produkcji krzywików.

Trzeba było przerwać rozmowę,
gdyż nadszedł Charczenko. Sprawa nie
byle jaka! Oto Charczenko wpadl na

nowy pomysł, gdy idzie o budowęuni-
wersalnego urządzenia dla szlifowa
nia profilowego...

Rozmowa naszpikowana terminami

technicznymi trwa kilka minut Już na

odchodnym próbuje Charczenko usta
lić .termin spotkania z przyjacielem.
Czas bowiem najwyższy ułożyć plan
perspektywiczny nowej książki.

■— Dzisiaj nie —■oblicza Bielecki.
—- Idziemy z żoną do teatru. Jutro
mam posiedzenie w Towarzystwie Ge
ograficznym. Spotkamy się pojutrze.

Towarzystwo Geograficzne?... Za
ciekawiony nastawiam uszu...

Okazuje się, że Bielecki to człowiek
o szerokim kręgu zainteresowań. Jest
członkiem Wszechzwiązkowego Towa
rzystwa Geograficznego, zasłużonym
mistrzem sportu. Wsławił się ostatnio
jako śmiały zdobywca szczytów gór
skich.

I w tej chwili przypominam sobie,
że przecież przed pewnym czasem

przeglądałem książkę wydaną nakła
dem Państwowego Wydawnictwa Li
teratury Geograficznej, na której wid
niało nazwisko... Ależ tak, z pewnością
— jak gdybym to widział przed sobą:
autor E. A. Bielecki.

Robotnik — nowator z horyzontami
inżyniera, autor poważnych książek z

dziedziny techniki i geografii, znany
alpinista, człowiek interesujący się ży
wo literaturą piękną, sceną, filmem —

oto, towarzysze, tokarz Zakładów im.
Kirowa, Eugeniusz Bielecki.

W ostatnim genialnym dziele Wiel
kiego Stalina „Ekonomiczne problemy
socjalizmu w ZSRR" mowa o nowym
typie robotników radzieckich, którzy
dorównują personelowi technicznemu.
Eugeniusz Bielecki to jeden z nich.

A ileż takich przodujących ludzi w

całym naszym ogromnym Kraju Rad.
A. F. SUCHIN. Opr. J. P.

Na prawo: E. A. Bie
lecki w czasie wchodze
nia na szczyt Uttu-
tauczan w centralnym *

Kaukazie (4 tys. mtr.).

★

Na lewo: W zgodnej
współpracy opracowywali
dwie książki na tematy
fachowe: tokarz Kirów-
skiej Fabryki E. A. Bie
lecki i ślusarz K. S. Char
czenko (od prawej).

Zarządzenie w' sprawie
tworzenia brygad rob.-inży-
nierskich dało .podstawę do
zastosowania wyższych form
zespolowego oprącowywania
projektów racjona1izatorsk:ch,
oraz umożliwiło szybszą rea
lizację projektów pracowni
czych.

Stwierdzić to można na

przykładzie Fabryki Lokomo
tyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. Widać tu jakie
osiągnięcia uzyskano dzięki
wykonaniu wspólnych zobo
wiązań robotników i inżynie
rów'.

Brygada Piotra Kulawika
z Oddziału Kuźni opracowa
ła urządzenia transportowe
między miotem 5 t, a pieca
mi kuziennymi. Urządzeni
to, zmechanizowane w 90’/«
ułatwia dostęp do wszystkich
drzwiczek pieców bez przeła
dowywania wyrobów z głów
nej suwnicy na boczną — co

w bardzo dużym stopniu pod
nosi bezpieczeństwo pracy.

Brygada ob. Palaca w

warsztacie mechanicznym
wykonała docieraczkę do po
kryw cylindrów parowozo
wych. Zastosowanie jej wye
liminuje całkowicie wysiłek
fizyczny robotnika — unowo
cześni pracę. Trzeba zazna
czyć, że przyrząd ten został

po raz pierwszy skonstruo
wany w Polsce.

Klub Techniki i Racjonali
zacji F-ki Lokomotyw w po
rozumieniu z SIMP zainicjo
wał powstanie brygady, robo
tniczo - inżynierskiej, która
przy współpracy IOOS w

Krakowie uzupełniła i oddała
do produkcji urządzenia do
elektr. - iskrowego utwardza
nia narzędzi ze słali szybko
tnącej. Twardość uzyskam
tą metoda przy dobrym wy
konaniu utwardzenia wzrasta

pięciokrotnie. Jest to bardzo
ważne w gospodarce mate
riałowej a poza tym dzięki
zmniejszeniu się ilości o-

strzeń, robotnik zyskuje na

roboczo-godzinach. Duże ko
rzyści dała praca brygad
Władysława Kurdziela i Sta
nisława Głowackiego, oraz

Stanisława Palki, które wy
konały 9 przyrządów do ob
róbki części hamulcowych.
W związku z tym zwiększyła
się produkcja w dziale ha-

Poradnik
dla racionalizatora
Ukazał się „Poradnik

wynalazcy i racjonaliza
tora" wydany przez U-

rząd Patentowy Polskiej
Rzeczypospolitej Ludo
wej. Poradnik zawie
ra wszystkie ważne obe
cnie przepisy z zakresu
wynalazczości pracow
niczej, prawa patento
wego i prawa o znakach

towarowych.
'Poradnik ten powi

nien znaleźć 'się w rę
kach każdego racjonali
zatora, kierowników ko
mórek wynalazczości,
doradców technicznych,
członków klubów T i R.

mulcowym. Ponadto wykona
no także przyrząd do wtła
czania tutoi suwakowej, pod
nośnik pneumatyczny przy
prasie w kuźni do podnosze
nia zderzaków i przyrząd do
obcinania zderzaków.

Opracowana została doku
mentacja przyrządu do pro
stowania dowolnych części
parowozowych po ich spawa
niu.

W’e'e pomysłów' racjonali
zatorskich opracowanych u

nas może znaleźć zastosowa
nie w innych zakładach pra
cy Do nich należy rń. in. lu
townica elektryczna skon
struowana przez elektromon
tera Jana Kopczyńskiego
Lutownica ta nie ulega ze
psuciu, gdyż rozgrzewani?
następuje za pomocą luku
elektrycznego, a nie jak daw
niej przez drut, który’wyeli
minowano. .

Na podst. koręso..
D. OCZKOWSKIEJ

Wentylacja wnętrza
zbiorników przy spawaniu
Pracę przy spawaniu

wnętrz zbiorników utrudnia
ją gazy wytwarzające się w

czasie spawania. Co pewien
czas spawacz musi opuszczać
miejsce pracy,, aby przewie
trzyć zbiornik, co oczywiście
powoduje znaczne straty ro-

boczogodzin. Straty te stają
się poważne, gdy spawanie
wnętrz zbiorników jest czyn
nością wykonywaną często,
tak jak w Zakładach . im.

Szatkowskiego. Dlatego też

racjonalizatorzy tych zakła

dów — ślusarz brygadzista
W1adyslaw Banachów icz,.
kierownik mostowni Włady
sław Nemeczek i spawacz
brygadzista Franciszek Wy-
roba skonstruowali aparat,
umożliwiający stale usuwa
nie gazów wytwarzających
się nad elektrodą. Aparat
przedstawiony jest na ry
sunku 1 —- to silnik, 2 —

wentylator, 3 — przewód gu
mowy, a 4 — to ssawka, któ
rą ustawia się w pobliżu
miejsca spawania.

Przyrząd do opalania den

tłoczonych
Opalanie den tłoczonych

odbywa się palnikiem acety
lenowym prowadzonym ręcz
nie. Ten sposób pracy nie

daje jednak dostatecznie ró
wnej linii cięcia, która wy
maga dodatkowej obróbki

wyrównującej. W Zakładach
Budowy Maszyn: i Aparatów
im. Szatkowskiego racjonali
zator Józel Korcyl, ślusarz
brygadzista oddziału mosto
wego zbudował przyrząd u-

możliwiający prowadzenie

palnika acetylenowego do
kładnie wzdłuż żądanej linii
cięcia.

Przyrząd (patrz rysunek)
składa się z: 1 — oprawy
czopa, 2 — czopa środkują
cego przyrząd w dnie. 3 —

ramienia prowadzącego pal
nik, 4 —. oprawy z rolkami
(rzut boczny oprawy —

patrz szczegół A). 5 — u-

chwytu palnika, 6 — palnika,
7 — rolki uchwytu palnika.

GAZETA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

fUrtaauie Kcmiteł Redakrvinv Wydawca- RobotrPcza Spółdzielnia Wydawnicza .Prasa" Adres Redakcji: Kraków Wielopole 1, ITT p. Telefony: Redaktsr Naczelny 509-85. Sekr. Odp. Redakcji 225-93, 215-63. Se kretariaf Redakcji 556 53. Dział Kulturalny Echa Tygodnia 559-00 . Dział
Partyjny Orla! Roh>y jo7«7 Dział ekanomiczny 246 87 Dział Listów i Korespondencji 202-13. 209-95. Redakcja Nocna 225 93, 245 13 Dział sportowy 543-58 Dział Miejski 210-68. - Redaktor Naczelny przyjmuje od 11.30 - 12.30 - Sekr. Odp. Redakcji od 11.30 - 12.30. -

SzkretaHat od 10 30 • 11.30 Adres Administracji: Delegatura BSW ..Prasa' Kraków Wiślna 2. II piętro - Telefony. 558-62, 588-41. - Biuro OE.loszeń i Reklam RSW „Prasa": Kraków Rynek Główny 46 I p — teł 553-40 Konto PKO IV1980/110. Za dział ogłoszeń Reda keja
nó. Kierze efedzGlnośoi Cennik oołoszeń- Drobne - za wyraz zl 1-50 (najmniej 10 - najwięcej 30 wyrazów) (Wierszowe - (rubryki: „pracownicy poszukiwani .obwieszczenia . „przetargu i licytację'). -za wiersz szer. 70 mm z.1 30 - (W „Gazecie Tarnowskiej" z.l 18).
Bamkowe - » Vn>■ z 4 50 (w (a,ec’e Tarnowskiej" zt 3^Tekstowe -za 1 mm zl 9 (w .Gazecie Tarnowskiej" zl 6). Za ogłoszenia w numerach świątecznych, niedzielnych luh specjalnych 50 proc, drożej, Warunki prenumeraty: zakładowa mieś zł 3.50. mieś przez pocztę zł 5.-,
kwartalnie zi 15.- ? półrocznie zł 30?-. rocznie, zl 60. -. Zamówienia i wpłaty na prenumerato przyjmują wszystkie urzędy pocztowe omz. listonosz-- do dnia 10-g.i każdego miesiąca na miesiąc następny. Zamówienia na prenumeratę zbiorową, tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio
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Krakowska Drukarnia Prasowa, Przedsiębiorstwo Państwowe. Kraków Wielopole 1. tel. 542-52. M 4—11589


